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W Y C H O D ZI CODZIENNIE.
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego." ulica Jagiełłom-, aa 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 1S z łr.— półrocznie

9 złr — kwartalnie 4 złr. 50 et. — m iesięcznie
1 złr. 50 et.

''łka pocztową w państwie Austrjac.kiein, rocznie 
:”r. —  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 

esięcznie 2 złr. 
p -esyłką pocztową za granicą, do całych Niem iec  
' rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 Irg.,

do Frań ej i i A n g lji, W łoch i Szwajearji rocznie
80 franki..; —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e LwdWfóf
1 iuro Adm inistracji „Dziennika Polskiego," plac Mariacki 

lieżba 6. i 7 w domn pana E iselk i ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B a e y le i, Szw&„es.rji i W rocławiu pp H °asensteiu  
et Yogler, we W i dniu A . Oppelik, R. M^ose, Rotter 
i S p ł., w W rrszawie nichm an et F rendler, Biuro 
anonsów w Paryiu ■ młkownik Raczkowski Faubourg 
Poisson er 32. O głoszenia przyjmuje Ajencja p Aa. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

O głoszenia przyjmuje się za opłatą S  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty  z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Adm i­
nistracji , D ziennika Polskiego." L isty  reklamacyjne 
nieopieezętowane me podleguj.. opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20  ct. oo wiersza.

Od wyaawn-otwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szanownych  

czytelników o w czesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi
We Lwowie bez przesyłki  pocz tow e j :

r o c z n i e  18 złr —  ct.
półrocznie  & ■ »
k w a r t a ln ie  4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie .............................. 1 n 60 „

Na prowincji  z przesyłkę pocztową:
rocznie .......................24 złr. — ct.
półrocznie . , . . . 12 „ „
k w a r t a l n i e .............................. 6 „ „
m ie s ię c z n ie .............................. 2 „ »

Lwów 22. czerwca 
Czas poświęca artykuł wstępny mowie ^osla 

Wojciecha Dzieduszyckiego, wygłoszonej 10 on*, 
w Stanisławowie, po które poseł .en został po­
nownie a jednogłośnie  wybrany członkiem izby 
deputowanych w Wiedniu.

K rm c u ł ,  napisany w wyrazach pi ł nych po­
ważania dla mówcy nulemizaje z temi 1 stępami 
>ego mowy, w których h r  Wojciech Dżróduj&yć i 
zaleca, aby członkowie Koła polskiego w  1 ie- 
dniu nie brali udziału w p e w n e g o  rodzi u in s ty ­
tucjach finansowych i nie przystępowali do pe­
wnego rodzrrn interesów, u ezgoduych z cha rak ­
terem poselskim Czas pisze przytem, że pan 
St. Madeyski zrozumiał lepiej położenie politycz­
ne, zwracając uwagę na wielkie znaczenie insty-  
tucyj finansowych i na przewagę, kcórr uii.ji le­
wicy Bady państwa posiadanie wielkiej ilości ta­
kich instytucyj.

Opinję hr. W ojciecha Dzieduszyckiego nazy­
wa szanowny nasz kolega krakowski .esycznym 
idealizmem, i m niem a przytem, ż taki idealizm 
może stad się szkodliwym dla kraju i stanąć na 
przeszkodzie temu, aby ten  kraj rozwinął we 
wszystkiem tę siłę, k tórą mógłby w ogóle po­
siadać. W reszcie polemizując z twierdzeniem 
mówcy, jakoby kraj zatwierdził był w zupełności 
przy wyborach uchwałę przeszłoroczna Kola 
zgodna zapatrywaniami posła Dzieduszwkiege, 
odpowiada Czas, że mógłby przytoczyć cały sze­
reg posłów, oczywiście krajowych, biorących 

‘̂ S z i a ł  w* rozmai tycli Tnstytucj a eh finansowych.
My z naszej strony piszemy się w zupełno­

ści n a  ostatnią mowę posła Dzieduszyckiego, w 
- której mężnie wskazał niejedną ranę na orge 

nizinie społeczeństwa naszego, sprzeciwiając się 
równocześnie nawoływaniom zgryziiwym i znie 
chęcającym naszych pesymistów. Ale odczytawszy 
tę  mowę z największą uwagą i i m  jednokrotnie, 
i odczytawszy uchwałę Koła polskiego, Jo której 
się mówca odwołuje, m usim y wyznać, iż nain się 
z ije, że Czas nie zrozumiał po prostu słów p. 
Dzieduszyckiigo i uchwały Koła polskiego, i że 
najniewłąściwiej upa.ruje różnicę pomiędzy wy­
razami posłów stanisławowskiego i -zeszowskiego, 
którzy się w samej rzeczy zgodzili najzupełniej 
na jedno i to samo.

P. Dzieduszycki an. słowem me powiedział, 
jakoby należenie do finansowej instytucji w ogóle 
miało być przeszkodą w posłowaniu. Członkowie 
zarzadu kc 'ei żelaznych, banków hipotecznych, 
kas "oszczędności, towarzystw wzajemnego kre 
dyiu, towarzystw asekuracyjnych i niezliczonego 
pocztu innych instytucyj finansowych mogą bez­
piecznie należyć do każdego parlarrienfu. Co 
więcej parlam rut,  w którvm nie byłoby takich 
posłów, byłby dziwuie ni ‘‘ompletuy, i z ko ­
nieczności nieznułby wielu interesów żywotnych 
społeczeństwa. To też p. Dzieduszy ki odwoływał 
s tylko do powszechnie zuanei uchwały Koła 
polskiego, a ta uchwała orzeka tylko, że pełnie­
nie p iwnych czynności, zresztą zezwolonycl), a

choćby zawodowych, połączone, z wykonywaniem 
■i andatu poselskiego może stać się powodem 
ciężkich zawikłań i smutnych następst” >an 
Dzieduszycki myśl swoją i Koła objaśnił dalej, 
mówiąc, że zachodzą w służbie publicznej pewne 
incompatibilia, i że częstokroć nie można łą ­
czyć z sobą dwu równoczesnych zawodów; Jl* 
tego to trudno być od razu członkiem ltady 
nadzorczej pewnego rodzaju towarzystw finan­
sowych i reprezentantem narodu w parlamencie.

Czas zdaje się myśleć, że p. Dzieduszycki, 
uznając potrzebę i znaczenie wszelkiego^ lodzaju 
korpoiacyj i zakładów finansowych, użył tylko 
kurtoazji parlam entarnej.  Ale my znainy mówcę 
z tego, że zaw -ze nazywa zeczy otwarcie po 
imieniu, a już żadną miarą nie możemy ostatnie­
go występu jego zrozumieć inaczej a tylko tak, 
jak tego się domaga logika myśli i zdań. Z tego 
powodu musimy Czasowi wyjaśnić nasze i p. 
Dzieduszyckiego zapatrywanie, bynajmniej nie- 
sprzeczne z poglądami, wygłoszonem przez p. 
Madeyski3go w Rzeszowie, i owszem ściśle z 
niemi zgodne.

Otc zdaniem pana . zieduszyckr go i naszem, 
potrzeba, aby istniały w pan twie taaże takie in ­
stytucje finansowe, których zadaniem, nie prowa­
dzenie istniejących przedsiębiorstw, ale zakłada­
nie przedsiębiorstw nowych, branie takich przed­
siębiorstw od kraju i Rządu, tudzież udzielanie 
państwu i krajom kredytu w ogóle, albo dopoma­
ganie Rządi wi i krajom przy rozmaitych przed­
siębiorstwach. Instytucje takie są podobnie ko­
nieczne w państwie, jak wojsko, adnbnp trac ja ,  
duchowieństwo, jądownictwo i parlament. Tak 
samo jak każdy rozumny człowiek powinien so­
bie życzyć, aby wielu Polaków zajmowało miej­
sca poczesne w wojsku, w administracji, w ko­
ściele, w sądownictwie i w' parlamencie, tak 
samo powini .n każdy rozumny człowiek domagać 
się tego, a by Polacy mieli wpływ i znaczenie w 
instytucjach finansowych, o których tu mowa. 
Bez poparcia zupełnie uczciwego i dozwolonego 
takich instyfucyj nie możf żaden Rząd funkcjono­
wać; z drugiej strony Rży w naturze takiej in­
stytucji, że nie może się rozwijać bez ciągłego 
czucia z Rządeiu, i bez życzliwości Rządu. Wiel­
kie, ogromne kapitały prywatne bywają zaanga­
żowane w tego rodzaju bankach. Dyrekcja ich 
i Rada nadzorcza mają święty obowiązek czuwa­
nia nad tern, aby te kapitały przynosiły jaknnj 
większe odsetki, a z tego powodu pnwinne być 
nietylko żvęzl.we dla Rządu, ale* w k a ż d e j chwili 
we własnym interesie Rządowi pomocne. P o ­
dobnie woj.-kowy powinien wykonać rozkaz, nie 
pytając się o to, jakie tege rozkazu powody, j a ­
kie jego usprawiedliwienie Podobnie urzędnik 
administracyjny powinien być wykonawcą woli 
M inisterstwa zawsze i w każdym razie, j a k  długo 
zostale w urzędzie.

Zup łnie iuną jest rola posła , choćby ten 
poseł popierał jaknajusilniej Rząd istniejący. Po­
seł powinien zachować we wszystkiem najzupeł­
niejszą samodzielność zdania. Powini. n R/nd po­
pierać tylko tak długo, jak długo domaga się 
tego jego sumiennie wyrobione przekonanie o 
potrzebach kraju jako całości. Przytem poseł jako 
prawcodawa, umocowany pr/a z społeczeństwo, po­
winien być gotów no poświęcenia własn. go inte­
resu, ilekroć domaga się tego dobro ogółu ; rze- 
stąje być człowiekiem prywatnym, staje się mę­
żem stanu i jak długo .jest. nim , musi inieć na 
oku tylko najogólniejszy interes publiczny. Skoro 
posłowauie niezawisłe domaga się od posła ofiar 
zbyt wielkich, wolno mu złożyć m andat;  jak  d łu ­
gu m andat piastuje, nie może się ogląd ć na te 
ofiary.

Posłuszeństwo cm tą wojskową, l.iezaw isłość 
cnotą poselską. Obydwu cnót ni-podobna pogo­
dzić. Niepodobna sobie wyobrazić człowieka tak 
elastycznego, aby mógł naturę swoją z gruntu 
zmieniać w miaro togo, ozy jest  na mustrze, czy 
w Izbie p o e l s k i c ,  i dla tego to w kużdem do 
brze urządzeniom p ństwie wy! luczono z I  by

poselskiej wojskowych, pozostających w służbie 
czynnej. Podobne przyczyny przemawiają także 
za tern aby t. z. urzędnicy Dolityczui nie zasia­
dali w W iedniu w Izbie deputowanych. Dla j e ­
nerałów' i namiestników podobnie jak  dla bisku­
pów miejsce odpowiednie w Izbie wyższej parla­
mentu, i tam naszem zdaniem, i jedynie tam po­
winni zasiadać naczelnicy tych niezbędnych in ­
stytucyj finansowych, o fctórych wspominaliśmy 
powyżej.

Dla członków7 zarządu takich instytucyj nie 
masz miejsca mniej właściwego, jak  ława posel­
ska. Podobnie jak  żołni rz, zasiadający w p a r ­
lamencie, tak też . posej’ m usi zaniedbać jeden 
z dwu obowii kuw publicznych, ciążących na j e ­
go barkach, dy bedzie przedewszystkiem posłem, 
wtedy niedopilnuje .n teresu  tych tysięcy, którzy 
swoje mienie w jego ręce powierzyli); gdy będzie 
przedewszystkiem radcą nadzorczym, wtedy nie 
będzie mógł zachować w obec Rządu zupełnej 
niezawisłości poselskiej. W każdym razie da nie­
przyjaciołom Rządu sposobność do taniej i nie­
godziwej obmowy, Nieehajże mirt nie bierze na 
swoje harki dwu obowiązków, którym razem nie­
podobna podołać.

My chcemy zgodnie z duchem mowy p. 
Dzieduszyckiego, aby Polacy byli wszędzie, gdzie 
można służyć sprawie publicznej. Ale nie chce­
my, aby łączyli w sobie zbyt różnorodne urzęda. 
W takim razie nowiem musieliby jeden z tych 
urzędów pełnić i eodpowieduio, a przeto ze szko­
dą publiczną. _______________

Gazeta Narodowa  wystąpiła z projektem zwo­
łania ogólnej konferencji posłów polskich do Rady 
państwa lub Sejmu. Celem zebrania byłoby uło­
żenie programu akcji parlamentarnej n a  najbliż­
szą sesję Rady państwa Nowa Reforma  poparła 
tę m jś l ,  zaznaczając konieczność takiego porozu­
mienia ze względu na najpilniejsze sprawy k ra ­
jowe. My z naszej s t ro n ,  musimy sio stanowczo 
oświadczyć przeciw projektowi zwołania takiej 
konfu- ncji.

Trudno bowiem,aby o tej porze prsłowu licznie 
się zjechali. Na Kole sejmowem byłaby większość 
przypadkowa, a bez dokładnej znajomości stosun­
ków wiedeńskich, zwłaszcza, okoliczności które się 
dopiero tuż przed rozpoczęciem obrad parlamen­
tarnych ustalą, niepodobna aby zebranie takie 
mogło powziąć uchwały szczegółowe, mogące 
Delegacji s łuży,: za dyrektywę. U-hwały zaś o- 
gólnikowe na nie s ię 'n ie  przydadzą.

Zwołanie Koła polsk.ego Rady państwa po­
winno nastąpić w Wiedniu na parę dni przed 
rozpoczęciem obrad, a nie jak  zwykle po ich roz­
poczęciu, aby Kofo miało czas doukonstytu wania 
się i zastanowienia nad sytuacją tudzież porożu 
mienia się z innymi klubami prawicy. Zwołanie 
zaś Koł.« t e r a z  do Lwowa lub Krakowa także 
nie miałoby celu. N a  ukonstytuowanie się za- 
wcześnie. a porozumiewanie się z inneini s tronni­
ctwami tylko w Wiedniu możliwe. Uchwały ogól­
nikowe zbyteczne, szczegółowe niebezpieczne, bo 
przesądzałyby dalszym krokom.

Jeżeli prawi a przyszłej Delegacji, to je t 
stronni-two bezwzględnie „r/ąaow*-“, które jak 
wiadomo, wyszło osłabione z wyborów, chce na 
radzić się nad sytuacją i nad .-werui potrzebami, 
znajdujemy to bure1-o mituralnem : pragnęlibyśmy 
tylko, ażeby zash p posłów niezawisłych ilo Rady 
państwa, to samo’ rezyuił. Częste bowiem ze­
tknięcie się ludzi zbliżonych wspólnością zasad, 
bywa zawsze pożądanem i przyczyniłoby ‘ się tak 
że w tym wypaaku do poważnego przygotowania 
się na trak tow ane  sp aw, dln kraju i puń-twa 
tak mezmit rnie ważny h, które posłów naszych 
w Wiedniu oczekują

Utworzenie klubu niemieokieg§ zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, a nawet staje się o n a j­
mniej bardzo prawdopodobnem, jeśli nie mil n a ­
stąpić zupełny rozdział opozycii, jeśli uje ma 
obok byłei zjednoczonej lewiuy — nie wiedzieć

pod jaką nazwą — istnieć może drugi klub ODOzy- 
cyjny „ostrzejszego tonu*. D n ;a 20. bm zebrała 
się na  zaproszenie dr. W e i t l o f a  kenferónjj 
posłów naród awo-niemiećki.h. Po pięciogodzinnej 
nadzwyczaj ożywionej dyskusji ucnwalono p rzed ­
stawić na ogólnej konferencji ruemiecko-lioeral- 
nyeh posłów, wniosek utworzenia w miejsce 
zjednoczonej lewicy „klubu niemieckiego*. W nio­
sek ten ma postawić i umotywować dr. W 1 1 1- 
1 o f. P rogram  tego klubu znąny douatecznio Na 
każdoH. prawie zgromadzeniu nltiasów omawiano 
ten program w różnych warjacjach. C haraktery­
zuje go w kaźdem słowie „ostrzejszy ton *. N aj­
ważniejszym postulatem prograuiii is t ,  Jdc w:"- 
domo, wyłączenie Galicji i “U"iaCji niemiecki 
język naństwowy. Konferencja rzeczona wyraża 
nadzieje, że i inni członkowie byłej zjeInóezonej 
lewicy, czyli ogólne zgromadzan e niemieckich 
liberałów, zgodzą się na fcńroseK Wymazania z ui- 
storji austrjackiej nazw.ska żj idńoćżont, lewicy, 
i zastąpienia go nazwiskiem klubu nien eckiego. 
Czy się to życzenie ziści, n ie  wiemy. Dotych- 
ezrsowe telegramy ńie przyniosły nam o tern 
żadnej wiadomości. Sądząc j t d n a T_ z usposobię 
nia większości byłej zjednoczonej lewicy, wątpi_ 
należy czy się ogólna konferencja na wniosek 
powyższy zgodzi. P. C h l i m c c k y  sanadto 
czuje się „austrjakiein* by się mógł wraz z po­
słami, którzy walczą pod jego egidą, zgodzić na 
przystąpienie do klubu niemieckiego. Przewi­
dują to posłowie sarni „ostrzejszego tonu," dla tego 
też umiarkowańsi z nich żądał odńczenin  tego 
zasadniczego wniosku d )  czasu zebiania  się 
Rady państwa. Postawiony w tej mierze 
na konferencji sobotniej przez p. M a g g a wnio­
sek n ie .zna laz ł  większości. Wniosek w ię ; o u- 
tworzenie „klubu niemieckiego* będzie na ogól­
nej krnferencji postawiony i prawdopodobnie u p a­
dnie. Co się wówczas stanie ze zjednoczoną opo- 
zyćjal? Czy pozostanie ona zjednoczony? Sądzi­
my że nii-. D j  wniosku tego u p ra rń ia  nas zn a ­
ny radykalizm i bezwzględność pcrśłów „ostrz j- 
szegu tonu* zwłaszcza z niemieckich okolic Czech, 
kturzy się me i lękną  przed zs/ożetiiem -boi 
lewicy, naturalnie już nie zjednoczonej, osobue- 
go „klubu niumiećsiego*'; którzy teraz nie s ta­
ra ją  się nawet usprawiedliwić sw a  secesje. Roz 
dział więc zjednoczonej lewicy staje się pra- 
w e pewnym, chcćby naw t rokowania między 
przywódcami „ostrze;ązegj* i „łagodniejszego* 
tonu, celem odroczenia lprawy, doprowadziły do 
sketku i ud .ło  się przewlec ją  a r  jesieni, do 
czasu zebran ia  się Rady państwa.

ZIEMIE POLSKIE.
Oto nowy zakaz rosyjski. W londyńskim 

Standard  z dnia 16go bm. znajdujemy orespon- 
d e ic ię  z Warezawy, który opiewa

„Wielka! irytacją wywołał w pośiod kół to­
warzystwa polskiego w Warszawie ostatni roz­
kaz wydany przez pana 'jenerał- gubernatora , do­
tyczący narodówig ubioru kozaków, który nie 
może być nadal używany jako liberf* służby. Ten 
m-lowniczy ubiór, który jes t  pospolicie noszonym 
w Mało-Rosji i który j e ^  podobny do uniformu 
pulkow kozackich, składa się i wysokiej baraniej 
czapki z kolorowym wiKrzebetn, zg rabnie  leżące­
go. obci-łego kaftana i szerokich szarawarów 
przymocowanych szerokim pasem U żyw ano‘go 
od niepamiętnych czasów jako Jiberję służby po 
polskich dworach. R rzknzjenerał* Hufki, oburzL 
wszystkich."

Różne Kiewlaniny, Datowniki Warszawskie, 
S t Petersburskie Wiedomosti Prawitel- W iestniki 
bindąja, że postępy prawosławia pomiędzy uni- 
tam Królestwa Polskiego bardzo leniwe, że lu ­
dność ucieka od cerkwi, by chodzić do kościoła, 
skarży się, że agitatorowie n r  g i  zupełnie sw o ­
bodnie ludność przeciw wszystkiemu, co rosyj- 
>kie, podburzać, pouieważ władze wiejskie skła­
dają się z Polakow — jak  większość pisarzy 
gminnych, albo z ludzi łatwo się wpływom

księży poddających. Szczególniej i le  dzieje się 
w powiatai h, g^zie panuią Polki, żony naczelni­
ków Rosjan. Oió# melancholijne ubolew ania  ro ­
syjskiej prasy nad s/abemi postępami praw osła­
wia. Ciekawe one i charakterystyczne jeszcze pod 
innym względem.

Jakżeż to wszędzie i zawsze, w jeden i ten 
sam sposób, każdy ucisk, każde pra  ^ykujące się 
nieuczciwie i niemoralnie pod pokaźnemi godła­
mi p rze ład o w an ia  nie winią, spoglądając na 
bezskuteczność swego dzieła, własnej jego nie- 
moralno" i i nieuczciwości jako naturalnej p rzy­
czyny i ii powodzenia, ale wietrzą wszędzie za 
jak im iś  bajecznymi agitatorami, za jakiem.ś nie- 
dostrzegalnemi intrygami, podstępami i sztukami, 
które im w pięanej ich robocie przeszkadzają!...

Nie dość na owem niepowodzeniu prawosła­
wnej propagandy pomiędzy nieszczęsną ludnością 
Podlasia i Chełmu, s tw ierdzają  t e ż s im e  dzienni­
ki rosyjshie fakt, który mógłby być szczerze ko­
micznym, gdyby się nie rozgrywał na  tej za- 
k rvaw ionej i załzawionej widowni, fakt zaciętej 
wojny w obozie samyehże apostołów tej . re l ig i j ­
nej^ propagandy.

Popy rosy, ?t i t  woju,ją z napływowym żywio­
łem  popów gaiicyjskiefi. Drudzy chcą przelicy­
tować gorliwością pierwszych, prawdziwym zaś 
naturalnie tej domowij wojny wynikiem je s t  znów 
nieco innego, aniżeli g r tsz ,  licha ambicja i ap e ­
ty t na tłuste prebendy. Posłuchajmy w tym wzglę­
dzie smutnych stwierdzeń i wyznań St. Peterb. 
W iedom osti:

„Pośród samego duchowieństwa prawosła­
wnego istnieją rozterki. W łonie księży z pó 
śród wygnuaców z polewy lat 60, Gralicjan, któ­
rzy przyjęli prawosławie wraz ze swymi parafia­
nami i z pośród tak zwanych od wieków Drawo- 
sławnych księży, istnieje wzajemna niechęć. Co 
do nas, uwaząmy za rzecz właściwą uchylić się 
cd wszelkiego decydowania, która ze stron tycn 
pożyteczniejszą się .kaza ła  dla sprawy przyłą­
czenia. unitów i utrzymania ich na łonie prawo­
sławia. P rzedstaw :ciele prawosławia starożytne- 
go mają swoje właściwości, jakich nie posia­
dają GaRcjiinie. Galirjanie zaS swoję koleją m a­
ją  zalety i wlaści yoś"i, jakich brakuje rodo­
witym Rc janotn, od wieków prawosławnym księ­
żom. Na nieszczęść e przed kilku laty antago- 
nizn pomiędzy nimi rozbudzonym był silnie. 
Prześladowano się nawzaiem cierpkiemi, jadowi 
temi o skarżen iam i; polemika ta  przesiąkła nawet 
do pism zagranicznych. Ale czy doprowadziło 
to do jakiego określonego rezu lta tu?  S tanow ­
czo nie*.

Otóż świadectwo nie polskie, ale rosyjskie o 
rezultatach propagandy prawosławnej pomiędzy 
unitami Podlasia i Chełmu.

Lord Randolph Churchill
Członek noyyego gabinetu ang.elskiego, prze- 

wódca odłamu .-trounictwa torysów (t. zw. mło­
dych torysów), zwraca dziś na siebie powszechną 
uwagę ni tylko w Anglji, ale i świata dyploma­
tycznego i publicystycznego w Europie Z uwag, 
jakiemi o tei osobistości przepełnione są dzien­
niki, mianowicie angielskie, francuskie i n iemie­
ckie, wyjmujemy następujące: „Lord Churchill, 
p>\vinienby usunąć z tarczy h e rb o w y  swojego 

„prło.dllii, z wy yyicy z pod B le r b - m ,  nąp is :  
bot m  ot tanate ęwierny ale nieszczęśli­

wy) gdyż óm lszęgo i szczęśliwszego polityka, 
jakim j j s t  fizfsiejszy m ini;te r ,  nre ma prawie w 
b :stoiji angielskiej. W wieku zaledwie lat 3 6 ,  
opar! się całemu stronnictwu konserwatywnemu, 
zmusił je dc od icr.itu i do przyjęcia jego w ta- 
snych zapatrywań. Jeśli Beac-onsfielda nazywano 
me te- rem, t a  karjcrę Churchilla inożnaby p oró- 
wnać ze wscJi"dz,ącem słońcem. Było to w r. 
188 ), kiedy jako człouek Izby gm in  zwrócił na 
s : bie po ra r  pierwszy ogólną uwagę

Po ukończeniu studiów uniwersyteckich w

Dwie wystawy.

Wybory zajmowały tak dalece wszystkich 
ostatniemi czasy, że n u  zwrócono należytej 
uwagi na  dwie otwarte równocześnie wystawy 
wielce ciekawe, inianowifie na imjstawc tkanin 
i  haftów w Muzeum iniejsl.iem w ratuszu i ua 
wystaioę etnograficzną prof. Dybowskiego w gm a­
chu uniwersyteckim, zawierającą zbiór przedmio­
tów z Kamczatki i krajów przyległych, zgromi • 
dzony na miejsi w przez uczonego profesora, któ­
rego losy przed laty dwudziestu zaprowadziły aż 
n a  azjaty, kie kresy, zkąd przywiózł ów plon bo­
gaty ,  gorliwem zgromadzony staraniem.

Obie te wystawy są osobliwością, każda w 
uwoim rodzaju godną widzenia i pouczającą My, 
płpć brzydva nieznająca prawideł techi ik igiel­
nej, z wielką przecież przyjemnością oka i zmy­
słu  artystycznego oglądamy te zdumiewające 
cierpliwi ścią wykonania, bogactwem wzorów i 
pełną harmonji barw rozmaitością >race -ęki 
niewieściej, zgromadzone na wystawie tkanin ; 
haftów. Cóż dopiero płeć piękna, co wszystkie 
te  rzeczy nie tylko powierzchownem ocenia w ra­

ż e n ie m ,  ale poznać się umie na ich właściwo­
ściach i tajemnieacn techniki, któremi posługi­
wała się w ich wykonaniu twórcza wyobraźnia 
robotnic. Świat niewieści znajduje tutaj istne 
bogactwo wzorów ; kopalnię z której czerpać 
nieskończenie wiele i pobudkę do tworzenia no­
wych kombinacyj mieć może.

Jeżeli znajdujące się na wystawie rzeczy cu­
dzoziemskie, różnowzore tkaniny wschodu, zdu­
miewające cierpliwością wykonania i przepychem 
barw  i wzorów, tkaniny i hafty włoskie, hiszpań­

skie lub francuskie wabią wzrok prześliczną har- 
monją i o r jg ina luoś :  ą smaku, to znowuż prace 
naszych robotnic mają szczególny powab swoj- 
skości, odrębny swój charakter, tłuimi-zący es te ­
tyczne,. Ż-: tak powiciu, tradycje nasze własne, n a ­
szego ludu różnych okolic. Nastręczają one dla 
miłośników i znawcy sposobność obszernego i 
zajmującego badania. Zuajdujemy tu zgromadzo­
ne niektóre nadzwyczaj cenne i rz; Ikie, prz-dmio- 
ty, zbierane po okolicach krain, tułające S'ę 
przedtem po rękach prywatnych, zapomniane w 
schowkach lub oddane na łup przekupniów, rzu­
cone na łaskę losów handlarskich, wyprowadza­
jących częstokro nąjcenuiejsze przi dinioty. na 
przepadła wędrówką za granicę do cudzych zbio­
rów lub na  zniszczenie. Przez nabycie do Muze­
um zostały one uratowane od zatraty ; a zasługą 
to g łówną je s t  gorliwości i znawstwa p. W ierz­
bickiego, członka Zarządu muzealnego, który poj­
mując istotne i wzniosie w tym kierunku zada­
nie Muzeum, nie szczędzi trudu i s tarań  na od­
szukanie i gromadzenie w niem wszystkich tego 
rodzaju zabytków, odznaczających się bądź ar ty ­
styczną, bądź archeologiczną, wartością na polu 
przemysłowej i rękodzielniczej pracy naszego 
społeczeństwa, aby uczynić Muzeum miejskie wy­
razem historycznym tej pracy i przedstawić jej 
pasmo w najwybitniejszych, jakie się zebrać da­
dzą, okazach każdego czasu.

Wystawa obecna mieści się w czterech sa­
lach muzealnych, z których pierwsza poświęcona 
je s t  p r z e m y s ł o w i  d o m o w e m u ,  robotom 
włościańskim, temu, że tak powiem, samorodnemu 
plonowi zm ysłu artystycznego ludności naszej. 
Tutaj nieuczona ręka, trzymając się tradycją prze­
jętych sposobów techniki, usiłując przytem n a ­
śladować podpadające pod c 'zy kształty i wzory 
nati£.y, tworzy rzeczy nieraz pełne harmonji sy- 
metirycznej, powabne kształtem i uroczą rozmai­
tością barw wdzięcznie skombinowanych. Zbiór

zgromadzony tutaj jest tak ob6ty, że można zeń 
powziąć dokładne wyobrażenie, czein jest u nas 
przemysł domowy niewieści, jakie posiada cechy 
charakterystyczne i z jakich wysuwa się moty­
wów Najpiękniejsze rozmaitością barw i fan ti-  
zji twórczej są hafty ukraińskie, i huculskie; od- 
mi inne charakterem ale równem odznaczające się 
bogactwem fantazji. Tu i tam objawia się wrodzony 
z tm s ł  artystyczny w każdym ściegu. Ukrainka i H u ­
cułka zdobi koszulę przepysznie haftowanemi nara­
miennikami, okrywa cały jej przód haftem i u/.u, ef- 
nia strój również haftowaną zapaska i ró żn o ,  zonm  
bramowaniem spódnicy. Zn ijdujemy n.t wysta­
wie rozliczne rob ty tego rodzaju, wielką ilość 
haftów do koszul, wyszywane zapaski, kilimki i 
płótna różnowzore. mogące służyć na portier.1 i 
firanki lepiej od zagranicznej juty. Wyszywki 
na kożuszkach huoulskioh zwracają uwagę swą 
oryginalnością; ciekawy bardzo i liczny jest zbiór 
g i e r d a n ó w, t. j .  haftów pacim eczkowyeh n \  
włosieniu, liczny zbiór pasów włościańskich itd 
itd. W następnych salach znajdują się j k w sp o ­
mnieliśmy powyżej, tkaniny i hafty zagraniczne, 
pomiędzy któremi są odznaczające się sz zegói- 
niejszytn Wzepychein. 1 u przedewszystkiem zw ra­
cają uwagę hafty tureckie obok których podzi 
wiać musimy dużą chustkę według wzorów ture­
ckich na białvm kaszmirze haftowaną przez wło- 
ściankę ukraińską, tak iż pozazdrościć jej mogą 
naiprzepyszniejsze roboty haremowe. Najwięcej 
z pomiędzy h ftów cudzoziemski 'i pochodzi z wie­
le XVIII, ale są też i znacznie starsze — się­
gające naw et wieku XVI- Nie będziemy szcze­
gółowo wymieniać objętych wystawą przedmiotów, 
albowiem zwidząjący j ą  znajdą wyborną wska­
zówkę w napisach, jttoremi . ażdy przedmiot zao­
patrzono, co je s t  o wiele dla zwidzującego do- 
godniejszem aniżeli osobny katalog.

W ystawa etnograficzna pruf. Dybowskiego 
w gm achu uniwi rsyteekim, jes t  w swoim rodzaju,

równ e ciekawą dla publiczności, jak  pouczającą 
dlu badacza. Zbioru przedstawiającego tak zu ­
pełny obraz Kamczatki i wysp komandorskich 
pod względem przyr dniczyin i etnograficznym, 
nie było podobno dotychczas. Wystawa przenosi 
nas w światy odmienue eałem życiem i obycza­
jem od naszego. Słusznie powiedziano, że .geo- 

afiii tworzy lrstnrję ,*  ona bowiem daje podsci 
li.-ko, na któr m ind wpłjwem miejscowych wa­
runków wypadki historyczne przybierają yvl.*ściwy 
cbarakt r, i w odpowiednim rozwijają się kie­
runku, klimat i właściwości przyrodnicze w ogóle 
tworzą cywilizację spolecz. ń tw i eharakterysty- 
. zne nadają jej kształty. Można do pew nego sto­
pnia zrównoważyć te wpływy, owładnąć je  potę­
gą umysłu i silniejszych wpływów postronnych, 
ale całkiem usunąć ni-podobna; wycisną one za­
wsze główne znaruie na fizjonomii żyjąc, go wpo­
śród nii h społeczeństwa.

Kamczatka posiada dla Polaka tern więcej 
znaczenia, że się z nią wiążą męcz-ński h  i tu- 
ła-zych naszych los 'w  wspomnieni . Wszystko 
tu uder/a  swą oryginalnością, począwszy od fu ­
trzanego ubrania, w które jakby zaszyty od stóp 
do głowy kamczadal, chroni się przed doskwie­
rającym dwudziestostopuiowym mrozem, »ż. do 
psiego zaprzęgu, którym w wąsk:-h saneczkach 
po zaskorupiałym śniegu odbywa podróże. Zbiór 
ubiorów rozmaitych z luter reniferów, z kotów i 
lwów morskich itp. najpierw zwraca uwagę. Całe 
ubrania  są tu wraz z obuwiem, jakby z jednej 
sztuki uszyte, aby tym sposobem uchronić się ile 
możności od zimna. Zmysł elegancji objawia się 
w bramowaniu futer regularnie wykrojonemi 
skrawkami o różnobarwnym w łosie; a naw et wy­
szywaniem z paciorek i jedwabiu. Dalej* idą 
ubrania dziecinne, kołyski, zabawki i zbiór obfity 
sprzętów domowych wszelakiego rodzaju. —  P rz y ­
bory do myśliwstwa, broń, łuki, siatki do łowie­
n ia  maskonurów, strzały do zabijania Wyder mor-

kit-b, rozmaite narzędzia do ry to lowstwa, łyżwy 
kanie zacnie do chodzenia po twardym śniegu, 
ryby rzek tamtejszych itd. itd. Tak  postępując 
kolejno od przedmiotu do pizedmiotu. znajdu je­
my tu wszystko, eokolwiea w życiu powszedniem 
kamczudala s uży mu do domowego użytku i 
tworzy jego zagrodę.

Obfity jest dział przed-tawiu,ący florę kam- 
i żacka, szczególniej zaś dział zoolegieznj P rze­
pyszne futra, ttó rem i przyroda wszędzie, im k li­
mat ostrzejszy, tom trosHiwiej okrywa zwi rzęta, 
tanowi* tutaj głównie bogactwo kraju, które •też 

n  i wystawie w eaf j pełni się przedstawia. Całe 
bramy puszystych futer 1 po ąga;ą wzrok nujroz- 
maitsiem i barw odcieniami. Mamy tu gronoliłaje, 
sobole, lisy, koly morskie, wydry, w ewióiki, je­
dne piękniejsze i kosztown ejsze od drugich.

W ystaw ę uzupełnia szei- g manekinów, upra­
nych w stroje fcomntów i Kamczadaiów. Są tu 
ubiory lotnfB z zamszu ren if trow tgo ,  j ko też 
zimowe, rozmaitego^ ksz ta łtu  i nazwy, kuklanki, 
karnleje, dubasy, ubiory ze skór rybich, ptasich, 
z keftów mors1 ich itd. Liczny zhiór fotografij 
przedstawia widoki okolic, nrieszkL", typów lud­
ności różneoo s tanu  i za trudnienia , miejscowej i 
napływowej, mięszanej, w ntórą  z natury stćoieh 
stosunków kraj ten obfituje.

Uczony zbieracz s ięgnął jeszcze dalpj. 
W osobnej szafie umieszczone są przedmioty z 
Chin i Japonji. Wszystko ciekawe -i oryginalne. 
Szkoda, że tak mało publiczności zwidzą obie 
wr wy. Wystawę prof. Dybowskiego zwidzało 
w Warszawie po ośmset osób dziennie. U  nas 
i dziesiątej części tego nie ma. I  wł«iśniś dla 
tego wkrótce ma być zamkri.ętą. Po trzrba więc 
korzystać z czasu, dopóki jeszcze m oin.. i spie­
szyć z oglądaniem, bo i wystawa muzealna, tk a ­
n in  i haftów, podobno nie długo już potrwa

W l  Z.
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Oxford, puścił się w podróż po Ameryce, gdzie 
w r. 1874 zaślubił córkę pewnego obywatela No­
wego Jo rku . W tymże samym roku wybrany do 
parlamentu, po pierwszej swej mowie, zam ilkł aż 
do r. 1880. Śmierć Beaconsfielda o tw arła  m r  
drogę do działania. Wytknął on sobi' najw yż­
szy cel, tj. przew dztwo stronnictwa konserwa­
tywnego. F rakcja  jego rosła dość szybko, po 
przyłączeniu się do niej W61£fal Gor»ta, Bulfoura 
i innych, i przyjęła w parlamencie nazw ę stron­
nictwa czwartego. Odtąd w zras ta ł  coraz bardziej 
jego wpływ i znaczenie. Mężem stanę, którego 
Churchill najbardziej ceni i poważa, jest  książę 
Bismark. Przedewszystkiem podnosi on w nim 
wysokie przymioty na  pulu wewnętrznej , olityki, 
socjalizmu państwowego i usiaw podatkowy.-h. 
Pierwszym w,ęc wzorem jego był lord D ’Jsraeli, 
drugim zaś je s t  kanclerz niemiecki.

Rozruchy w Bernie.
W  piątek (  9. hm.) około godziny 1-sząj po 

południu  zebrał się w pobliżu st wu H uttera  
wielki tłum robotników w liczbie około tysiąca. 
Toczyły się namiętne obrady i wygłaszano b a r ­
dzo gwałtowne mowy. Około godziny 2-giej 
wróciła deputaeja, która była na  posłuchaniu u 
namiestnika i oznajmiła, że namiestnik zale ał 
jak najgoręcej robotnikom pojednanie z fabry- 
kantam. i zachowanie się legalne. Ponieważ zgro­
madzenie to odbyło się wbrew zakazowi, więc 
zostało rozpędzone przez oddział kawalerji i 
strzelców około godziny 3-ciej.

Deputaeja robotników, której dwaj członko­
wie mają być członkami katolickiego stowarzy­
szenia czeladników, udała się następnie po raz 
wtóry de namiestnika.

Wybrano komitet złożony z 12 członków, 
który ma się układać z fabrykantam i: chcą oni
już odstąpić od podwyższenia płacy, lecz nato­
m iast żądają ustanowienia czasu i racy dziennej 
od pół do 7mej rano do godziny 6-tej wieczór, z 
p rzerwą 15-miautową w czasie śniadania  i jedno­
godzinną w porze obiadowej. Żąd iją więc, aby 
dzień roboczy wynosił 10 V* godziny, podczas gdy 
pracodawcy ze swej strony domagają się 103/* 
godzin pracy dziennie.

Onegdaj (20. bm.) koło godziny 7 wieczór 
prowokował pewien zarobnik dzienny niemiłe 
zajście, mianowicie pojawił się na placu przed 
teatrem zupełnie nago i biegał w około. Straż 
aresztowała go jednak  i odwiozła do aresztu po­
licyjnego. Później nie zakłócono więcej spokoju, 
tylko trzy osoby aresztowano koło teatru  z p o ­
wodu oporu stawianego straży. Wojsko powróciło 
do koszar.

Dwa zgromadzenia robotnicze, jedno nie­
mieckie zapowiedziane na dzień wczorajszy (nie­
dzielę), drugie czesku na dziś, zostały przez 
władzę zabroni me. Dwaj uznam przedstawiciele 
umiarkowanej partji robotniczej, oświadczyli w 
onegdajszym numerze berneńskiej Orlice, że po­
dejrzenia rzucone ze strony niemieckich narodo­
wych organów, jakoby obecny ruch robotniczy, 
był pochodzenia antysemickiego, lub też rozbu­
dzony przez czeskich narodowców, — są śm ie­
szne i niegodne. Posiada on bowiem charakter  
czysto soc,alny, a ma na celu wyłącznie wykla­
rowanie stosunków pomiędzy iabrykantami i 
robotnikami.

Ostatni telegram z Berna w tej sprawie, 
pod datą  20. bm. opiewa: Dziś popołudniu 
oświadczył burm istrz  deputac ’ strejkujących r o ­
botników, że fabrykanci z g o d z i l i  się na  nas tę ­
pujące w arunki:  Godziny robocze trwać mają w 
p o n i e d z i a ł k i  od 7 ranc do 6 wieczór, w in­
ne dnie od 6 rano do 6 wieczór. Wyjąwszy po­
niedziałku, zresztą przeznacza się codzień jednę 
godzinę spoczynku na  śniadanie, natomiast popo­
łudn iu  nie ma już żadnego odpoczynku. W y­
płata  zarobku nastąpi co sobotę o godz. 5. po­
południu, zatem dnia tego roboty będą już o go­
dzinie 4. zastanowione. Co do podwyższenia 
płacy mają  robotnicy traktowa^ bezpośrednio z 
przedsiębiorcami. — Deputaeja przyjęła te wa­
runki i w ten sposób strejk, w czasie którego 
w 62 fabrykach był zupełny zastój, został 
szczęśliwie u k o ń c z o n y .

Wyścigi konne we Lwowie.
(m) Drugi dzień wyścigów przeznaczony nył 

dla prawdziwych sportsmenów, mimo to jednak 
przepiękna pogoda zwabiła na około toru wyścigo­
wego tysiące „bezpłatnych" widzów, a trybuny i 
parter były szczelnie zapełnione. Płeć piękna na­
szej aryitokracji przeniosła się tym razem z loży 
na trybunę obserwacyjną i pomimo tropikalnego 
skwaru przypatrywała się popisom końskim aż do 
samego końca".

1. P o p i s  k o n i  w i e r z c h o w y c h  s z k o l ­
n i e  u j e ż d ż o n y c h .  Nagroda cesarska 400 złr. 
dla pierwszego, drug* otrzymuje nagrodę honorową 
przez komenderującego księcia Wi i r t t e m b e [ r -  
s k i e g o. (Był nią bardzo piękny serwis do czar­
nej kawy). Stanęły 4 konie: płnl. klacz br. Enis 
„Fayory por. Józefa Rcbitscha klacz gniada 
„El Bedayi", por. Yoitigr kary wałach i br, Nagy 
klacz pełnej krwi angielskiej „Anda".

Pierwszą nagrodę otrzymał br. N a g y ,  którego 
prześliczna „ A n d a “ była wybirnie wytresowaną 
tak  w *1 łusi s, jak 'r  krótkim galopie i w braniu 
przeszkód z nadzwyczajną lekkością i precyzją. 
Nagrodę honorową wziął br. Yoitig. Największe 
jednak wrażenie zrobiła niezrównana tresura kla­
czy br. E n i s  a „Fayory , która z powodu wieku 
była „hors concours .

2. P o p i s  w s k a k a n i u  k o n i  w i e r z c h o ­
wy c h .  Nagroda honorowa (s« rwis srebrny do 
herbaty), ofiarowana przez hr. Alberta C e t  n e r  a 
Współubiegający mnszą pojedynczo, w miernym 
galopie myśliwskim, spokojnie i gładko przesko­
czyć sześć przeszkód, nie wyżuzych na.d 1 metr, 
a nie szerszych nad 3 metry. K  popisie wzi jło 
udział 12 jeźdźców, z których najlepiej 1 l i  prze­
szkody jednor. ochotnik p. Zygmunt R  o d i k o w- 
s k i  na „ B a k a r z e " ,  p. M i c e w s k i  "Wład. na 
„ P a l m i e "  i por. hr. Fr. S c h a  a ff go  t s  c he  na 
gniadej 5-letniej klaczy „B e s t & n ó i której 
sędziowie przyznali nagrodę.

3. G o n i t w a  m y ś l i w s k a .  Nagroda hono­
rowa, ofiarowana przez namiestnik! p. Z a l e s k i e ­
g o ,  a mianowicie prześliczna amfora kryształowa 
w srebrnej oprawie. — Gonitwę prowadził hr. Jó ­
zef Potocki, który był „jeleniem", psami byli pp. 
Micewski i por. Briikner W biegu wzięli udział 
jedn. ochotnik p. Rodakowski na „Rakarze", por. 
Loewenthal na „Riyerce", p. Pietruski na „Car­
men", hr. Baworowski na „Lady Manfred1', por. 
Kollek na „Aradzie" i p. Tchórznicki, który jednak 
zaraz na początku wyścigu, przy braniu przeszko­
dy, położonej tuż koło mety, spadł z konia, me

odniósłszy żadnego cięższego uszkodzenia. Hrabia 
Potocki objechał najprzód tor, a następnie uprowa­
dził jeźdźców na dłuższą chwilę z widoku publi­
czności.

Po niejakim czasie powrócili jeźdźcy na tor 
wyścigowy i teraz rozpoczęła się właściwa gonitwa 
Wśród niej zwyciężył p. Zygmunt R o d a k o w s k i ,  
który pierwszy przybył na „Rakarze", poczem o- 
trzymał z rąk p. Z a l e s k i e g o  nagrodę.

Na zakończenie tego dnia odbył się popis i 
premjowanie paro- i cztero-konnycli zaprzęgów. 
Najwspanialej wyglądał „powóz myśliwski hr. W. 
S i e m i e ń s k i e g o " ,  zaprzężony w cztery prze­
pyszne araby, które robiły imponujące wrażenia. 
To też stangret hr. S. otrzymał pieniężną nagrodę. 
Bardzo dobrze przedstawiały się normańskie ogiery 
hi. P o t o c k i e g o ,  zaprzężone do 2 powozów; p. 
Dawida A b r a k a m o w i c z a  rosyjskiej rasy, do­
skonale wyglądające 4-letnie szpakowate „orłowy"; 
wreszcie konie (pół-araby) p. Z. A u g u s t  y n o- 
w i c z a .

N i e d z i e l a  21. czerwca. Ostatni dzień 
wyścigów zgromadził na. około toru wyścigowego, 
dalej na oarterze , trybunach i w lożach tysiące 
publiczności. Był to punkt kulminacyjnj i świetne 
zakończenie tegorocznego „karnawału końskiego". 
Wyścigi rozpoczęły się o godzinie 1/ł na 5tą.
0  godzinie w pół do 6tej pojawił się arcyksiążę 
R ainer, który tego dnia rano przybył do Lwowa,
1 pozostał na placu do ^amego końca.

B i e g  I. Nagroda Towarzystwa 500 złr. 
Meta 1.600 metrów. U startu z 7 mianowanych 
koni stanęło 4. Bar. A. Heydla klacz 4-letnia 
„Oallad", której dosiaał angielski żokiej, Temple- 
inan ; p. Krzysztofowicza „Viking“ ogier 3 -letn i, 
p. A. Mysłowskiego „Waligóra" i K. Ochockiego 
6-letnia klacz „G iline", Zaraz z początku wysu­
nęła się naprzód „Callad", za nią szedł o kilka 
długości kcaia „Yiking-, w tyle „Waligóra" i 
„Giline". Dopiero niedaleko mety „Yiking" zaczął 
się zbliżać do „Callad", nie zdołał je j  jednak 
prześcignąć i o pół długości przybył za późno. 
Tak więc bar. Heydel i w trzecim dniu wyścigów 
rozpoczął szereg szczęśliwych zwycięzców. Totali­
zator zwracał wkładki.

B i e g  II.  N a g r o d a  c e s a r s k a  Iszej 
k l a s y  2.000 złr. Meta 3.200 metrów. Wysokość 
nagrody i wypróbowana dzielność koni zgłoszonych 
obudziły tak ujsportsmenów jak  i szerokiej publicz­
ności w niezwykłe zajęcie.

Przy totalizatorze panował ruch ogromny. 
U startu stanęły: zwycięzka w pierwszym dniu
wyścigów bar. Heydla „Fornarina", A Mysłow­
skiego „Rawicz" i 3-letnia klacz br. J . Tarnow­
skiego z Chorzelowa, mianowana przez br. A. Hey­
dla „Zobaczymy". „Fornarina" trzymała się z po­
czątku w tyle, a żokiej Templeman oszczędzał jej 
widocznie. Dopiero później wyprzedziła z nadzwy­
czajną lekkością swych współzawodników i przy 
była do mety o 4 długości przed „Zobaczymy". Za 
tą  ostatnią przyszedł „Rawicz", który przyzostał był 
w tyle na 15 długości. Obiedwie nagrody cesarskie 
wziął zatem w tym roku p. bar. Heydel. Totali­
zator płacił za 1 złr. tylko 2 złr. gdyż „Fornari­
na" była najsilniej obsadzona.

III . B i e g  s p r z e d a ż y  o g i e r ó w .  Na­
groda Ministerstwa rolnictwa 300 złr. Meta 3.200 
metrów. Z pod chorągwi starterskiej wyszły 2 ko­
nie. P. Krzysztofowicza 4-letni gniady ogier „Het­
man" i p. K  Ochockiego 4-letni „Zbrucz". Naj­
przód prowadził bieg „Zbrncz“, później jednak 
„Hetman" wyprzedził go i o 10 długości przybył 
pierwszy do mety. Totalizator wypłacał za 1 złr 
znowu tylko 2 złr.

B i e g  IV.  k o n i  p o b i t y c h  (Beaten H a n ­
dicap). Nagroda Towarzystwa 200 złr. Meta 1600 
złr. W biegu tym wzięły udział konie: p. A. My­
słowskiego Waligóra", por. br. Fiirstenberga klacz 
6-letnia „Margarithe", por. Fr. Brficknera 4-letnia 
„Little Mary" i A. Mysłowskiego 4 - letnia klacz 
„Niespodziana". Na totalizatorze najmocniej obsa­
dzono numera „Maigaritbe" i „Little Mary", na 
numer „Waligóry" postawiono tylko 6 złr Naj­
mniejszą wagę miała „Little Mary" i dla tego 
miała ona największe szanse wygrania. Niestety 
ku niemałemu zmartwieniu „zaangażowanych" w 
totalizatorze, p rzybył do mety pierwszy „Waligóra" 
za nim dopiero „Margarithe". Totalizator płacił za 
1 złr. aż 15 złr.

P i e g  Y. (Sttcple-cha.se). Nagroda klubu 400 
złr. z dodatkiem lagrody Towarzystwa 300 złr. 
Meta około 4.000 metrów. U startu stanęły: klacz 
pełnol. por. L.  ks. Ponińskiego „Ladaco", por. br. 
Giesla „Marocco", majora Polko klacz „Yera Za- 
zulicz", p. Wł. Micewskiegolj „Palma", por. br. 
Scliaffgctsche klacz „Bestfindig", majora br Auer- 
sperga wałach gniady pełnol. „Barometre", w końcu 
hr. J .  Fiirstenberga wałach gniady 5 - letni „Fri- 
seur‘ . Numer „Friseura", który w pierwszym dniu 
wyścigów wygrał bieg „Hurdle-raceu, był na to­
talizatorze najmocniej obsadzony, słabiej nieco nu­
mer ,Bartm etra“, który jest własnością kilku pa­
nów a reprezentantem ich jest br. Auersperg.

Przez długi czas trzymał się na przodzie 
„Barometre", aż dopiero niedaleko mety wyprze­
dził go „Friseur", stanął pierwszy n mety i wziął 
nagrodę. Tym biegiem ukończono tegoroczne wy­
ścigi , które ogółem wypadły nieco lepiej , aniżeli 
zeszłoroczne.

W sobotę odbyło się doroczne Walne Zgroma­
dzenie członków Towarzystwa chowu koni i wy­
ścigów w salonach Kasyna narodowego. Dla braku 
miejsca odkładamy dokładne sprawozdanie do na­
stępnego numeru.

KRONIKA.
Lwów dnia 22- czerwca.

Wiadomości osobiste. Br. Roman G o s t k o ­
ws k i ,  szef prezydjalnege biura gener. Dyi akcji 
kolei skarbowych, wyjechał za kilkutygodniowym 
urlopem na Bukowinę. — P. Paweł W i s n e k ,  
asystent przy katedrze cbemji, uzyskał d. 18. bm. 
stopień doktora filozofji na lwow. Uniwersytecie.
P. Adolf Korczak C b u l a w s k i ,  naczelnik uacji 
kolei państwowych w Krechowicach, rodem z Kró­
lestwa Polskiego, otrzymał obywatelstwo auscrjackie. 
— P. P i c h l e r ,  radca dworu i dyrektor I. węg. 
gal. kolei żelaznej, przejeżdżał d. 16. bm. przez 
Przemyśl, uaając się linją kolei Łupkowskiej na 
wystawę do Pesztu. P. Pichler zatrzymał się w 
Zagórzu, ce-em obejrzenia kopalni nafty. — P. Józef 
P o r  a j-M adt j sk i ,  rodem z Krakowa, otrzymał 
d. n. na Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Nekrolog l. Honorata Z i e l i ń s k a ,  prowizo­
ryczna nuczycielka młodsza szkoły im św Marcina 
we Lwowie, zmarła po długich cierpieniach d. 12. 
bm , licząc la t 27. -  Franciszka z Baylów R o­
g o z i ń s k a ,  właścicielka realności, zmarła w 51 
roku życia d. 15. bm. w Przemyślu.

Kalendarz. W t o r e k  (23.): Zenona — Wandy. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 5, zachód o godz. 7. 
min. 58.

I K a l e n d a r z y k  m v ś l i w s k i .  W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie­
siąca na ptactwo wodne w ogólności.

Owacja. Dziś rano przybyli do nowo-miano- 
wanego wice-prezydenta apelacji, p. L i d l a , człon­
kowie ck. Prokuratorji państwa z p. prokuratorem 
S z y m o n o w i c z e m  na czele, aby nominatowi 
złożyć swoje gratulacje. Później zebrali się wszyscy 
urzędnicy kraj. Sądu karnegc w wielkiej sali ra ­
dnej tego Sądu, którą przedtem przystrojono dy­
wanami i kwiatami. Gdy solenizant się pojawił, 
przemówił doń imieniem całego personaln p. radca 
M o g i l n i c k i .  Zaznaczywszy n wstępu, że nie 
jest Demostenesem, w krótkich lecz za to jędrnych 
słowach złożył nominatowi życzenia i pożegnał go 
serdecznie. O godzinie 11. uczynili to samo funk- 
cjonarjusze kraj.. Sądn cywilnego z p. prezydentem 
P i ą t k o w s k i m  na czele.

Z życić towarzyskiego. Świetnym epilogiem
tegorocznego tak ożywionego sezonu wyścigowego, 
był wczorajszy wieczór u państwa naraiestnikostwa 
Zaleskich. Obecny we Lwowie arćyksiążę Rainer 
zaszczycił wieczór swą obecnością i zabawił dłuż­
szy czas, rozmawiając dłużej z panią namiestni- 
kową, z ks. Turn- n. Taxis, br. Potocką, hr. Sie- 
mieńską, oraz z br. Janem Tarnowskim, z ks. Sa­
piehą i w. i. Po wybornej kolacji rozpoczęły się 
ochocze tany, które przeciągnęły się do białego 
dnia. Obecni byli na wieczorze oprócz całego 
świata arystokratycznego i wojskowego, wszyscy 
naczelnicy władz rządowych i autonomicznych ; 
razem przeszło dwieście osób.

W dniu 23. bm. odbędzie się w cerkwi ka­
tedralnej św. Ju ra  ślub pana Henryka S p y s z y ń- 
s k i e g o , właściciela dóbr ziemskich na Buko­
winie, z panną Rozalją Karoliną Z e r j  g i e w i c z ,  
córką Bazylego, właściciela dóbr ziemskich, i He­
leny z R o z u b o  w i c z ó w .

Wykład habilitacyjny z historji powszechnej 
dra Ludwika Finkla odbędzie się we wtorek 23go 
czerwca o godzinie 12. na tutejszym Uniwersytecie.

Na kolonje wakacyjne złożył p. Bruckner 
2 złr.

Moskalofile i „Neue fr. Presse." O policyjnem 
przesłuchaniu pielgrzymów lwowskich na pansla- 
wistyczne metodjuszowskie uroczystości, którzy 
jeździli do Petersburga, pisze Neue fr  Presse w 
korespondencji ze Lwowa: „Policja lwowska za­
wezwała P ł o s z c z a ń s k i e g o ,  redaktora Słowa, 
Markowa, redaktora Prolom u, dr. D o b r j a ń -  
s k i e g o , adwokata , di K o r o l a ,  koncypienta 
adwokackiego i resztę Rusinów, którzy współucze­
stniczyli w petersburskiej uroczystości Cyryla i Me­
todego, aby złożyli wyjaśnienie, w jakim celu po­
dejmowali podróż do Rosji. Dyrektor policji, p. 
K r z a c z k o w s k i ,  który oddzielnie przesłuchiwał 
sam na sam każdego z zawezwanych, wypytywał 
się dokładnie o szcz sgóły uroczystości petersbur­
skiej, a szczególniej o to, czy mowy na bankiecie 
wygłoszone przez Ojca Naumowicza i redaktora 
Płoszczańskiego wiernie w dziennikach rosyjskich 
powtórzone zostały. Na zapytanie, który to wie­
śniak ruski współuczestniczył w bankiecie, urzą­
dzonym przez petersburskie słowiańskie Towarzy­
stwo dobroczynności, i wygłosił toast, w dzienni­
ka ch powtórzony, odpowiedzieli zawezwani, że 
prawdopodobnie mówiono w tym razie o rolniku i 
urzędniku gminy w Dolinie, B i e l e c k i m ,  który 
na uroczystość przybył w ruskim stroju narodo­
wym. Zawezwani przeczyli, jakoby udali się lo
Petersburga jako członkowie deputacji, lub chcieli 
za nich uchodzić; nie mieli na to pełnomocnictwa, 
gdyż przedsiębrali podróż tylko jako ludzie pry­
watni z osobistej inicjatywy. Szef Dyrekcji po­
licji zwiócił uwagę zarwezwanych, że są pocią­
gnięci do odpowiedzialności na podstawie rozpo­
rządzenia z d. 20. kwietnia 1854 §. 11 Ustęp 
powołany opiewa: „Każda demonstracyjna czyn­
ność, wyrażająca wstręt do Rządn, pociąga za
sobą bez wykluczenia dochodzenia sądowo-karnego 
karę pieniężną od 1 złr. do 100 złr., względnie 
areszt od 6 godzin do 14 dni."

Zaznacza się z naciskiem, że odpowiedzialność 
cięży najdotkliwiej na tych, którzy utrzymują sto­
sunki z petersburskiem słowiańskiem Towarzyst­
wem dobroczynności, stowarzyszeniem o wybitnej 
nieprzyjaźnej tendencji względem Austrji. Współ­
uczestnicy uroczystości, którzy obecnie nie przeby­
wają we Lwowie, otrzymali także cytacje od Sta­
rostwa miejsca swego pobytu. Naumiwicz, który 
chwilowo bawi we W iedniu, otrzymał wezwanie 
lwowskiej policji. — Z ostatniego sprawozdania 
miesięcznego petersburskiego Towarzystwa dobro­
czynności wynika, że na uroczystość apostołów sło­
wiańskich przesłali adresy także Rnsini ze Lwowa 
i ruscy studenci. W obec tego wzywa policja lwow­
ska bardzo wielu Rusinów, aby dojść nazwisk au­
torów tych adresów i tych wszystkich, którzy adresy 
podpisali. Śledztwo nie doprowadziło dotąd do re­
zultatów. Zawezwani twierdzą, że polski przekład 
oryginalnego tekstu, zrobiony prawdopodobnie przez 
Polaka nie bardzo biegłego w języku rosyjskim, 
jest wadliwy; — tak zawiera jeden z adresów na­
stępujący ustęp: „Błagamy B oga, króla królów
(Carja carstwujuszczych), aby połączył wszystkich 
Słowian"; zanadto gorliwy tłumacz zrobił z tego 
do myślenia dające zdanie: „Błagamy cara, aby
połączył wszystkich Słowian". Dnia 19. b. m. ma 
być ogłoszona obwinionym Rusinom nałożona na 
nich kara. Informacje powyższe w sprawie, o któ­
rej pisma polskie milczą całkowicie, pochodzą z e 
ź r ó d e ł  r u s k i c h .  Rzecz przedstawia się 
tak nienaturalnie, że autentyczne jej przedstawie­
nie wskazanem jest' jak najusilniej. (Przyj. redak. 
Nowej Pressy).

W jednym z następnych numerów pisze znów 
N  fr. P resse: „Dochodzenia policyjne w sprawie 
udziału niektórych Rusinów w rosyjskiej uroczy­
stości Metodego, został) juz ukończone. W  Dolinie 
przesłuchano B i e l e c k i e g o ,  funkcjonarjusza 
tamtejszego urzędu gminnego. Podobnie jak towa­
rzysze lwowscy, zeznał i on, że niepodobna obwi­
niać ruskich uczestników petersburskiego jubileu­
szu o jakiekolwiek antyaustrjackie manifestacje. 

Uroczystości te miały cechę tylko religijno-kościelną, 
a w mowach bankietowych P ł o s z c z a ń s k i e ­
g o  i N a u i n o w i e z a  zebarakteryzowane były 
wyłącznie dążności Polaków i Jezuitów. To też 
wcale nie można uważać iycb przemówień jako 
nieprzyjazne dla Austrji lub prowokacyjne. W cią 
gu przyszłego tygolnia otrzymają wszyscy przesłu­
chani rezolucję Dyrekcji policji" — kończy kores­
pondent N. fr. Presse.

-zkoła przemysłowa żeńska w e Lwowie.
Przedwczoraj odbył się popis w pomienionej szko­
le, utrzymywanej staraniem „Stowarzyszenia pracy 
kobiet". Na popisie obecnym5 byli: p. Bnberski,
insp. szkolny; p. bar. Heydlowa, przewodnicząca 
Stowarzyszenia, p. Zbrożek, profesor tut. Politech­
niki i dosyć liczne grono gości.

Do szkółki przemysłowej, podzielonej na od­
działy, uczęszcza około 70 dziewcząt. Są to dzieci 
ubogich rzemieślników i robotnich lwowskicn. Oprócz 
nauki robót kobiecych w szkółce, wykładane by­

wają niezbędne wiadomości ogólne, z uwzględnię- 
niem krótkiego zarysu buchalterji, rachunków ku* 
pieckich itd.

Po skończonym popisie, który wypadł wcale 
dobrze, zwrócono uwagę na małą wystawę rysun­
ków i robót kobiecych.

Szczególnie prześliczne były hafty na perkalu, 
tiulu, batyście, — gustowne hafoy ruskie i ozdobne 
hiszpańskie. Drugi dział zajmowały koronki kloc­
kowe, z tych najpiękniejsze koronki idrjańskie, 
czeskie itd., następnie roboty pończoszkowe, spo­
rządzane na maszynach. Zakład posiada 7 maszyn 
do robót pończoszkowych. Prócz wymienionych 
działów, Stowarzyszenie zamierza w przyszłości 
rozwinąć wyrób kwiatów. Nauki robót szycia i 
haftu udzielają nauczycielki panie Zonczak, Szcza­
wińska, Spławska i Zbierzchowska.

Cała szkoła mieści się niewygodnie w dwóch 
izbach Stowarzyszenia, — na obszerniejszy lokal 
brak funduszów, te ostatnie bowiem są bardzo a 
bardzo skromne. ~W początkach (Szkoła istnieje od 
roku 1874) Ministerstwo handlu i przemysłu sub­
wencjonowało zakład, Magistrat ofiarował parę są- 
gów drzewa, resztę wydatków pokrywało Stowa­
rzyszenie z wkładek swych członków. Obecnie To­
warzystwo pozostawione własnym siłom, w obec 
niewielkiej liczby członków, pobierając małe tylko 
subwencje ze strony Sejmu krajowego, musi się 
ograniczyć do skromnych zakresów i liczyć nie­
stety na filantropję jednostek.

Szczury... kryłoszańskie. Niedawno temu 
przyszła do kryłoszańskiego Banku zastawnego pe­
wna kobieta, aby wykupić zastawioną tam podusz­
kę swoją. Po załatwieniu przedwstępnej manipu­
lacji udano się do magazynu, gdzie się znajdowała 
poduszka. W  chwili jednak, gdy ją  chciano ścią­
gnąć z pułki, wyskoczył z wnętrza szczur ogrom­
nych rozmiarów, czem atoli fnnkcjonarjusze zakła­
du wcale się nie przestraszyli, gdyż podobno są 
oni przyzwyczajeni do takich niespodzianek. Nie 
koniec jednak na tern Gdy wreszcie wyciągnięto 
poduszkę, spostrzegł woźny, że się w niej coś ru­
sza. Rzucił tedy poduszkę na podłogę i zaczął 
deptać po niej nogami, aby w ten sposób szczura 
ubić. Manipulm a ta  trwała kilka chwil i powiodła 
się pomyślnie, nikt jednał nie chciał wydooyć tru ­
pa . Co się dalej stało, nie wiemy; opowiadano 
nam jednak, że kobieta owa otrzymała poduszkę 
z kryłoszańskim szczurem. Nie ma co mówić — 
wzorowo urządzono te magazyny, w Których skła­
dają cudze mienie!

Kolonje wakacyjne. Na dochód kolonij waka­
cyjnych odbędzie się na Wysokim Zamku dnia 28. 
b. m. a w razie niepogody dnia 29. b. m festyn 
ogrodowy. Z góry jnż można najlepsze powodzenie 
rokować tej zabawie w obec teg o , że kilka naj­
ruchliwszych i najpopularniejszych Towarzystw 
lwowskich zajmuje się urządzeniem teero festynu. 
Towarzystwo „Lutnia" przyrzekło również swój 
współudział i wykona koncert w trzech odstępach
0 godzinie 7., 8. i 9tej. Prócz tego bogata loterja 
fantowa itd. urozmaicą zaba wę, zatem powodzenie 
jej w obec takich przygotowań i tak pięknego celu 
jest niechybne — jeżeli tylko dopisze pogoda. — 
Członkowie Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
należą do najgorliwszych organizatorów projekto­
wanego festynu, a przecie rutyna ich pod tym 
względem i zręczność w urządzaniu zabaw towa­
rzyskich jest ogólnie i pochlebnie znaną.

Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy 
zamianował praktykantów sądowych Karola Ema­
nuela Vinzenz i. Karola Dawidowicza, auskultan”  
tami sądowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza­
sowego nauczyciela kierującego szkoły etatowej 
czteroklasowej męskiej w Bełzie Walentego Dzję 
dzica, rzeczywistym nauczyc elem kierującym w Beł­
zie, tymczasowych zaś nauczycieli szkoły etatowej 
czteroklasowej w Bełzie, Mikołaja Dudykiewicza i 
Franciszka Mroczka, tudzież tymczasowego nau­
czyciela szkoły w Sokalu, Marjana Jaworczy- 
kowskiego, rzeczywistymi nauczycielami szkoły 
w Bełzie.

W iener Zty. ogłasza nominację wiceprezydenta 
Sądu krajowego, Karola L i d i a ,  wiceprezydentem 
wyższego Sądu krajowego — i radcy wyż. Sądu 
kraj., Joachima D z i e d z i c k i e g o ,  radcą dwo-u 
w najwyższym Trybunale.

W ruskiem gimnazjum lwowskiem odbyły się 
dnia 16—20 ustne egzamina dojrzałości, do któ­
rych siadło 24 abiturjentów; 19 zdało, a między
nimi 4 z odznaczeniem : Jaciów Teodor, Kondiacki 
Wasyl, Pasternak Wasyl i Dorożyński Wasyl.

Bucik1 dia cesarzowej*. Bawiący obecnie w 
Wiedniu p. St. przysłał nam następującą notatkę: 
„Godzi się opowiedzieć historję, której bohaterem 
.i "st wowianin, zajmujący w alfabecie szewców 
damskich naczelne stanowisko. Owoż podobno w 
miesiącu kwietniu odbywał się w Wiedniu wiec 
restauratorów i szynkarzy, w którym uczestniczyło 
także kilku nadpełtwiańskich Ganimedów talerza i 
kieliszka. Ziomkom naszym w podróży tej do sto­
licy monarcbji towarzyszył, w randze sekretarza, 
człek poziomej postaci ale śmiałego ducha, który 
także w prasie odzywa się od czasu do czasu gło­
sem wolnym. Ten obok kulinarnej swej misji miał 
jeszcze inne posłannictwo, pozostające w pewnym 
związku z polityką austro-polskiego sojuszu. Oto 
szewc damski o górującym w alfabecie stanowisku 
zapragnął złożyć koronie dokument swej lojalności
1 w tym celu umyślił zrobić buciki dla cesarzowej. 
Zapał był, ale nie było miary. W tern utrapieniu 
dodał mu ducha p. sekretarz szynkarzy lwowskich, 
oświadczając, że wystara się o miarę. Jakoż gwia­
zda szczęśliwa nawinęła we Wiedniu mężowi o 
głosie wolnym pewnego totumfackiego, który gc 
pouczył, że dla urzeczywistnienia ideału p A. nie 
trzeba wcale udawać się aż do t. zw. „ambasady 
polsmej we Wiedniu", jeno, że on sam sprawę za­
łatwi. Pozostaje bowiem w najlepszej komitywie 
z kilkoma dygnitarzami podrzędniejszej służby 
dworskiej. Atoli w onej chwili Najjaśniejsza Pani 
bawiła w Heidelbergn i rzecz musiała pójść w od­
wlokę. Wiec szynkarzy skończył się olbrzymią li­
bacją, a sekretarz lwowski odjechał do ojczyzny 
na wikt skromniejszy. Tymczasem monarchini da­
wno już wróciła i znowu odjechała, a stare buciki 
Najj. Pani, zdobyte bez trudu na miarę dla maj­
stra lwowskiego, spoczywają dotąd u owego fnnk- 
cjonarjusza służby dworskiej, do którego udał się 
rodak totumfacki. Po całej Odysei trafiono naresz­
cie do mnie i uproszono, abym w sekrecie zapytał 
lwowskiego szewca damskiego, czemu nie odbiera 
depozytu. Miałżeby już przestać śnić o wawrzy­
nach r . Sierocińskiego

Konkursy. Rada powiatowa w Drohobyczu po­
trzebuje inżyniera i lustratora majątków gminnych 
z płacą 1000 zł. Tennih do 5. lipca br. — W No­
wym Sączu opróżnioną jest posada inspektora po­
licji z płacą 50G zł., kwinkwenjami i dodatkiem 
akty walnym. Termin konkursu do końć.\ lipca br.

Magistrat lwowski ogłasza, że wakują posady 
manipulacyjne i służbowe, zastrzeżone wysłużonym 
ck. podoficerom armji austro węgierskiej.

Towarzystwo samoistnych rękodzielników i 
przemysłowców we Lwowie zostało przez Namiest­
nictwo rozwiązane

Z festynu, urządzonego minionej środy na 
rzecz kolonij wakacyjnych dla dzieci wyznania 
mojżeszowego, było czystego dochodu 400 zł. Z sa­
mego wstępu uzyskano 240 zł., z czego wypada, 
że około 800 osób brało udział w zabawie. Ża tak 
życzliwe poparcie komitet składa serdeczne po­
dziękowanie.

Na sprzedaż licytacyjną wystawione są dobra 
Czerlany i Stodółki z kolonją Ebenau. Pierwszy 
ternrn  2 i. lipca. Cena 87.040 zł.

Układ z p Konstantym Scnmidt - Ciąźyńskim 
względem nabycia przez gminę miasta Krakowa 
cennych jego zbiorów, kamei, gemm i innych dzieł 
sztuki dla Muzeum narodowego w Krakowie, sta­
nowczo doszedł do skutku i przez delegowanych 
gminy podpisany został. Spisanym też został pro­
tokół w Prezydjum Magistratu z powodu odbioru 
od p. Konstantego Schmidta ■ Ciążyńskiego zbioru 
kamei i gemm, nabytych w myśl uchwały Rady 
miasta KraKowa z dnia Igo kwietnia 1885 ro k c  
Odbioru wspomnianych kamei i gemm dokonano na 
podstawie umowy, zawartej między gminą a panem 
Scumidtem - Ciążyńskin i odebrano razem sz*uk- 
2507, czyli o siedm sztuk więcej nad umówioną 
liczbę 2500. Kamee i gemmy złożone w poszcze­
gólnych pudełkach umieszczone w skrzyni, którą 
następnie złożono w Kasie wertheimowskiej w lo­
kalu kasy miejskiej. i

Na rzecz „Kółek rolniczych" odbędzie się 
jak to już poprzednio donosiliśmy — w przyszłą 
niedzielę 28. bm. wycieczka do Zimnej wody Pro­
gram zawiera między innemi dwa żywe obraz, 
których ułożeniem zajmie się pan B a r  ą c 
Pierwszy „Fortuna" przedstawiać będzie boginę 
szczęścia, błogosławiącą pracę gospodyni i ‘gospo­
darstwa wiejskiego; drugi obraz przedstawi „Ofci<pę 
sztandaru".

Rewizja granicy. Z Cieszanowa donoszą p<d 
datą 19. bm .: Onegdaj odbył się objazd granią
rosyjsko-austrjackiej w powiecie cieszanow^dm )d 
Moszczanicy do Narola celem r  sgnlacji. Ze stroiy 
r  isyjskiej Dył naczelnik okręgowy z Biłgoraia Ko­
byłecki, inżynier-pułkowuik, w asystencji pułknwri- 
ka Nikołajewicza, ze strony zaś austrjackiej sta 
rosta Ciszka, marszałek Rady p owiatowej Włady­
sław ks. Sapieha i delegat tejże Rady, dr Jatek 
J  abloński.

Konfiskata. Prokuratorja państwa skonfisłn-
wała broszuzę p. Antoniego Dąbczańskiego p. t. 
„Wyjasnionie sprawy ruskiej."

Wybryk. Z Tarnopola donoszą do L ila  : Pe­
wien kapral 10. pułku dragonów, rozgniewawszy 
się na jakiegoś szeregowca za to, że mu nie sa­
lutował, po krótkiej sprzeczce rozbił mu szablą 
głowę, a następnie wyrwał mu bagnet i przebił 
biodra.

Długoletnia Rada powiatowa. Jak  wiadomo, 
funkcjonuje od lat kilkunastu w Turcc ta  sama 
Rada powiatowa, a pomimo przeprowadzonych yy- 
borów nie ukonstytuowała się dotychczas nowe tur- 
czańska Rada powiatowa. W sprawie tej przy­
była w tych dniach deputaeja ruska do Lwowa 
i była 17. bm. na audyencji u namienunika i mar- 
szałka. Deputację składali ks. J a w o r s k i ,  pa­
roch z Łomny, i Stefan T y r  y k , gospodarz z Be- 
rezka

Śmierć w  płumieniach. W Prałkowicach, pod 
Przemyślem, zgorzała d- 18. bm. chata włościa­

dziecko. Nieszczęśliwa była ułomną, a do tego od 
kilku dni chorą i o ucieczce myśleć nie mogła. 
Syna podówczas nie było w domu. Stało się to w 
biały dzień o godz. 5. po południu.

Trojaki. W Chyrowie powiła Aniela Kamińska 
d. 21. maja trojaki, dwóch chłopców i dziewczynkę. 
Wszyscy do dnia dzisiejszego są zdnw i i dobrze 
się chowają.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 21. czerwca 
Skradziono budzik mosiężny, garnitur męski, faskę 
bryndzy wart. 30 zł. i chustkę popielatą. — Zgu­
biono srebrny zegarek damski, białą chusteczkę 
z kwotą 3 zł. i pakiecik zawierający 4 pary skar­
petek i szelki.

Wiedeń 20. czerwca. Ogromną sensację wywo­
łuje tu najnewsze sprzeniewierzenie, wynoszące 
kwotę 170.000 zł., popełnione przez niejakiego 
Grilla na szkodę radcy dworu Mozarta. Dziennik 
policyjny donosi o tem co naitępnje: „Grill był
u radcy Mozarta administratorem kamienic tegoż, 
z zarazem załatwiał zmianę papierów i kuponów. 
Spełniając tę funkcję, sprzeniewierzył wyżwspo- 
mnioną sumę, sam zaś umknął do Ameryki. Z de- 
fraudowanej sumy przegrał Grill na giełdzie około 
37.000 zł.

Berlin 20. czerwca. Od wczoraj świątknje 
tu ta5 4000 murarzy. Należący do zmiwy starał 
się nakłonić tych także, którzy nie przerwali pra 
cy, co stało się powodem ekscesów i bójek. Po­
licja zmuszoną była interweniować i przywróci 
porządek.

Madryt 20go czerwca. Król Alfons zamierz* 
zwidzić prowincje nawidzone cholera. Mip/atroJ 
wie sprzeciwiają się temu, albowiem obecność króla, 
w Madrycie może stać się niezbędną.

Na w ystaw ie warszawskiej otrzymai dr. 0i, 
rowicz wielki medal złoty za termomikrofon, pai 
Abakanowicz wielki medal srebrny za wyni zef 
dzwonka dynamo-elektrycznego.

Wiadomości literackie I artystycznt
Repertuar taatrslny. W torek: „Dwa światy 

(z p. Wisnowską). Czwartek: „Safanduły" iz. 
Wisnowską). Sobota : „Piękna" i „Barcarola/ 

(O-B) Teatr. (Występy panny Wisnowsieli. 
Sobotnie przedstawienie zgromadziło w teatrze pi 
widzianą w sezonie letnim masę publiczności, pr 
gnącą zobaczyć goszczące dziś u nas dziecko n 
szej sceny. Naszej sceny dziecięciem jest pan 
Wisnowską, boć przecie tu po raz pierwszy „b 
dziło się ‘ej serce," tu opowiadała swemu opie 
n< wi o „pożarze w klasztorze," tu wreszcie prz 
szła na pole poważniejszego dramatu i wyrebi 
się na ozdobę naszej sceny. I  powróciła do r  
jak  wówczas, gdy pierwszy raz wystąpiła: n 
wnern dziewczęciem, które potęgą swego wzro 
ujarzmia dzikie namiętności starego kawalera 
rozpustnika. C zytaną rzeczywiście powróciła? Sp 
bnjeiny na to odpowiedzieć o ile można jak  n 
lepiej. A trudne to zadanie, gdy chodzi o oce 
talentu kobiety: wdzięk jej bowiem osobisty dz. 
tak podstępnie, że często trudno ocenić, gd 
kończy się wdzięk kobiety, a zaczyna wdzięk 
artystki — szczególniej trudną jest ocena n ppn 
Wisnowskiej, u której wzdzisk nie jest pr_sym 
tem, ale ś r o d k i e m  scenicznym i jednym z g 
wnych elementów jej gry. Ta właściwość gry pa~ 
"Wisnowskiej odbitą się i na odtwarzany:h pr 
nią postaciach Antoniny (w „Starych kawalerach 
i Zuzanny (w „Świecie nudów“), wdzięk poat l



DZIENNIK p o l s k i . B

walczył z wzdziękiem osobistym i u1 (gał temu 
ostatniemu. Dlatego dzisiejsze sceniczne niewiniątka 
różnią się od dawnych. Dawniej młoda uczennica 
szkoły dramatycznej typy niewiniątek scenicznych 
odgadywała i czuwała raczej, niż tworzyła, ota- 
czając je wdziękiem poezji — dziś skutkiem na­
bytej rutyny idąc za prądem czasu, sprowadza po- 
Btacie te na ziemię, staje na gruncie obserwacji, 
a odarłszy je z tęczowych barw poezji, uzupełnia 
świadomym siebie wdziękiem osobistym. Czy ten 
realizm jest na miejscu*? Zdaniem naszem nie!
Są bowiem postacie żyjące tylko w ; pedzii ie 
poezji, ni0 przychodzące na świecie w tej formie, 
jak  je' nam literatura przekazała. Na scenie ura­
tować je może tylko poezja — a do tych należą 
poBtacie sceniczne niewinątek. Artystka pragnąca 
je przedstawić -ealnie, naraża się na pytanie, 
które sobie zadaje Mortimer w scenie z Antoniną" 
„czy to naiwność — czy jtokieterja ? u Uwagi te 
tasze dotyczące pojęcia, nie przeszkadzają nam 
łonie skonstatować ogromnego postępu,  ̂jaki  ̂w 

grze panny "Wisnowskiej spostrzegać się d a je : 
Żywa jej i niezmiernie bogata artystyczna natura 
włada wszystkiemi środkami rutyny i zaiste rzad­
kim zasobem środków ekspresji. Grę 3Woją upo­
saża w masę drobnych, prawie niedostrzegalnych 
szczegółów efektownych, które zna„ \cego prawa 
optyki teatralnej zadziwiają swoją ilością i jako­
ścią, a które składają się na wyborną całość. 
Wszystko — od chwili wejścia Antoniny z ko­
szyczkiem „agód w ręku, aż do uśmiechu lub 
pieszczotliwej zdrobniałej dykcji, od pierwszego 
kroku Zuzanny, aż do łez, które wylewa na wspo­
mnienie swej matki i sceny w ogrodzie — wszystko 
to jest po mistrzowsku obmyślane, a zawsze rea­
lizmem saws peur  napiętnowane. Scena przy for­
tepianie i n Mortimera w „Starych kawalerach 

i scena czytania listu, przysłuchiwania się opowia­
daniu Bellaca i scena w ogrodzie w „Świećie 
nudów “ — były istotnemi perełkami. Lecz tu 
x i^wu musimy zaznaczyć, że mimo Skończonej gry 
artystycznej, pannie "Wisnowskiej brak dwóch czyn­
ników, które pozostaną na zawsze źródłem naj- 
izczyr.niejszych wrażeń scenicznych: brak uczucia

i poezji. "W grze panny "Wisnows* eĵ  są wpi 
Anie, ślady wielkiego nawet o zywii nia we wnętrz- 
.ego, lecz ten temperament, który porywa ją i 

unosi w sferę najgwałtowniejszych wybuchów, jest 
raczej dziełem sztuk i, niż tkliwego uczucia. 
W scenach przejmujących panna Wisnowska obudzą 
"W nas żywe zajęcie, podziw estetyczny — lecz 
prawdziwie wzruszyć nie potrafi!

Poświęciliśmy tyle miejsca grze naszego go- 
. ścia, że tylko kilku słowy musimy określić oba 

przedstawienia. „Starzy kawalerowie** grani byli 
źpo mistrzowsku; specjalnie podnieść jednak mu­

lmy pełną prawdy i spokoju, a jednak wielce cha­
rakterystyczną grę pana Ruszkowskiego w roli p. 
Veaucourtois. „Świat nudów*- mniej dobrze wypadł 
ale chętnie go widzieć będziemy, choćby dlatego, 
ażeby podziwiać grę p. Aszpergerowej, która w 
roli księżnej pono nie wieleby znalazła rywalek na 
wszystkich scenach świata. P. Gostyńska, której 
fachem są tJPJ mało-mieszczańskie i ludc^e, nie 
podołała roli hrabiny de Crau i stanowiła grą 
swoją sprzeczność z postacią, nakreśloną przez au­
tora. Panu Kasprowiczowi, którego bardzo chętnie 
widzimy na scenie, musimy zwrócić uwagę na to, 
że jest zawsze jednakowo scharak beryzowany — 
a każda jednostajność nuży. Wszyscy inni artyści 
wywiązali się korzystnie ze swego zadania.

Konkurs literacki. Akademia umieiętiośc 
w Krakowie, mając sobie przez ś. p. ks. Adama 

“ J a k u b o w s k i e g o  ofiarowany kapitał 6000 rubli 
' w listach zastawnycn miasta Warszawy, pod w a­

runkiem, aby procent co la t dwa obracany był na 
nągrody za wypracowania zadań ogłoszonych w kolei 
z różnych dziedzin naukowych, mogących wywie­
rać zbawienny wpływ na podniesienie uczuć reli­
gijno-moralnych i oświecenia praktycznego ludu 
naszego, ogłasza konkurs na zadanie: Historja  
kościoła powszechnego w życiorysach. Zakreślając 
termin do nadsyłania lub składania prac w biurze 

kademjr umiejętności w Krakowie, dzień osta- 
! tn i grudnia 1886 r. Akademja wyjaśnia że praca 

konkursowa winna mieć charakter naukowy, to 
jest winna być opartą na samodzielnem grunto- 
wnem zużytkowaniu naukowego materjału, a nadto 
winna być napisaną dostępnie w ten sposób, iżby 
nie tylko przez niższe i średnie warstwy mie­
szczaństwa, lecz także przez lud wiejski z korzy­
ścią czytaną być mogła. Objętość pracy ma wynt • 
Bić około 30 arkuszy druku ; hagrc da ruhli 600 
w kuponach od listów zastawnych miasta W ar­
szawy. Akademji służy prawo w danym razie roz- 
dzielić nagrody w kwotach ruhli 400 i 200._____

przewodnictwem dra Ciesielskiego, celem uzupeł­
nienia wyboru Dyrekcji i powołało na dyrektorów 
pp. Oskara Kreysera i Jana Klimowicza, a na za­
stępców pp. Kuźniewicza Wincentego i Kobielskie- 
go Franciszka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iad o m o śc i osobiste . Rada nadzorcza T o­

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w skutku 
telegraficznej rezygnacji nieobecnego w Krakowie pana 
Alfreda M i l i e s k i e g o ,  z posady zastępcy pierwszego 
dyrektora, wybrała zastępcą pierwszego dyrektora hr. 
Franciszka M y e i e l s k i e g o .  Zastępcą drugiego dy 
rektora w miejsce p. Teodora Baranowskiego, został wy­
brany hr. Karol S c i p i o.

K a r t e l  k o le jo w y . Jeneralna Dyrekcja kolei 
państwowych i Dyrekcja kolei Karola Ludwika zgodziły  
się na to, aby zawarty w jesien i roku ubiegłego kartel 
względem kolei Transwersalnej poddać w niektórych 
punktach rewizji. W  tym celu odbędzie się dnia 24. bm. 
konferencja, w której ze strony kolei państwowych weźmie 
udział radca dworu Steingraber, ze strony zaś kolei Ka­
rola Ludwika radca cesarski Lewicki.

W y sta w a  B e ls k a . Z powodu ciągle jeszcze  
nieodwołanego przypuszczenia fabrykantów zagranicznych— 
grenijurn kupców i przemysłowców chrześcijańskich we 
Lwowie uchwaliło wczoraj, ni® popierać obesłania wysta­
wy b e ł z k i e j . ____________________ _ _ _ _ _ _ _

Ruch stowarzyszeń.
Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo­

wie odbyło wczorrj nadzwyczajne posiedzenie pod

Przegląd polityczny
Lwów 22 czerwca.

N. f r • Presse donosi, ie  jedno z lwowskich 
ruskich stowarzyszeń akademickich rozwiązanem 
zostanie skutkiem śledztwa policyjnego wytoczo­
nego przeciw osobom, które urządzały w Rossji 
demonstracje antyaustriackie.*

7 Wiednia donoszą: „Mówią, że posłowie z 
kurji większych posiadłości weszli już w sty­
c z n o ść  z niemieckimi narodowcami i zapropono­
wali im utworzenie wspólnego klubu pod nazwą 
klub niemiecko-austrjacki." Odpowiedź narodow­
ców, o których teraz wszyscy się ubijają, nie 
jes t  jeszcze znana, między nimi panuje jednak 
przekonanie, że wstąpienie ich do wspólnego 
klubu moż.iwe jest tylko za cenę bardzo wiel- 
kicn koncesyj. Deutsche Ztg. ogłasza jednak już 
dzisiaj, że zgodność całej opozycji niemieckiej 
jes t  już zapewniona.

Przed peszteńskim Trybunałem rozpoczął 
się proces prasowy przeciw tygodnikowi Z a ­
stawa. wychodzącym w Nowym Sadzie, a k tó re ­
go wydawczynią jes t  córka Svetozora, M i l e t y -  

za ,  panna Mileeza. Oskarżonym jes t  współ­
pracownik Zastawy  Lazar N a u c i e z  o podże­
ganie przeciw państwowemu związkowi krajów 
korony węgierskiej. Artykuł inkryminowany za­
wierał odezwę do omladiny serbskiej, ażeby na 
wzór młodzieży włoskiej utworzyła połączone i 
wolne państwo serbskie. Nauciez podaje przy 
rozprawie, że pisał ten artykuł i przyjmuje zań 
odpowiedzialność. Przysięgli potwierdzili jedno­
głośnie pytanie a Trybunał zasądził Naucieza na  
1 rok więzienia. Nie uwzględniono prośby obroń­
cy, domagającej się, ażeby Nauciez dopiero za 2 
tygodnie zaczął odsiadywać karę.

Vesii Naplo, organ umiarkowanej opozycji, 
zamieścił godny uwagi artykuł o wpływie, jaki 
polityczne stosunki w Austrii wywrzeć mogą na 
polityczne stanowisko W ęgier. Nie ul ga wątpli­
wości, pisze ów dziennik, że polityczny, indyw i­
dualizm Polaków i Czechów nabiera coraz więk­
szego znaczenia, podczas gdy partja  niemiecka 
wskutek panujących w niej niezgod, coraz więcej 
upada. Par t ja  niemi 'Cka pod względem wagi po­
litycznej stoi na równi z Czechami i Polakami. 
Powoli przyjdzie do fedt-rulizmu, czemu nik t nie 
będzie mógł zapobiedz. Mimo zapewn eń pewnej 
części Czechów, że nie myślą naruszać ugody z 
r. 1867, a więc dualizmu, zadaniem Madiurów 
jest czuwać nad dualizmem i przygotować się na 
unię personalną, jakiej sobie już Deak życzył, a 
która stanie się konieczną. Do tego potrzeba, aby 
Węgry pozostały rzeczywiście madiarskiemi. 
Dla tego też występujące z każdym dniem ten ­
dencje madisiryzacyjne są szczęśliwym instynk­
tem politycznym. Starajmyż się więc, pisze ów 
dziennik, aby Węgry były tern więcej m adiar­
skiemi, im mniej Austrja jest niemiecką. Uuja 
personalna ma być uwieńczeniem tego wi lkiego 
dzieła narodowego.

„Nie wierzyć Rzymowi** — oto hasło, k tó ­
rego trzymać się należy, wołają PetersbursMja 
Wied. zwracając się do „atca“ N a u r n o w i c z a  
i radząc mu, aby na wezwanie ks. metrop. Sem- 
bratovicza odpowi.-dział również wezwaniem 
narodu ruskiego do przejścia na prawosławie I 

Ton petersburskiego dziennika jest zuchwały
i

bowiem, żc wszyscy Rusini myślą tak samo, jak 
Naumowicz i Dobrjańskij. Oto ustęp z artykułu: 

„Jeszcze przed wyjazdem deputaeji do Wie­
dnia, która zakończyła się zupełnem fiasko, p. 
Dobrjańskij p isał: „Ale jeżeli tym jeszcze ra ­
zem wpływ naszych opiekunów i dręczycieli oka­
że się w wyższych sferach, gdzie nikt nawet nie 
broni naszych interesów, tak dalece silnym, że 
koła rządzące nie zwrócą naw et uwagi na lega l­
ne nasze dążenia i wymagania —  to nie na  nas 
spadnie wina niechybnych następsfw trwającego 
dalej targania  „ię przemocą na naszą świątynię, 
nie my będziemy winni, jeżeli cały naród pójdzie 
za przykładem dwunastu miijonów swoich braci, 
aby w połączeniu z prawosławiem znaieść pewną 
i trwałą drogę do swojego zbaw ien ia !“ I  „tym 
razem" wszystko stało się po dawnemu. P rze ­
znaczenie chciało, aby w tym wypadku pierwsze 
słowo wypadło wygłosić temu. którego naród ga- 
licyjsko-rosyjski nie bez zasady uważa za swo­
jego duchownego wodza. Odpov edzi jego z n ie­
cierpliwością wyglądają także i tutaj we współ­
czującej galicyjskim nieszczęściom Rosji, gdzie 
już ostatniemi czasy znajdował przyjacielską 
syinpatję i rękę skutecznej pomocy. „Nie wie 
rzyć Rzymowi** —  oto hasło, które powinnoby 
być wypasane na sztandarze wszystkich Słowian 
zachodnich."

W Berlinie strejkuje 8000 murarzy i 1000 
innych robotników zajętych przy budowach. Mu­
rarze żądają 50, roznoszący kamienie 40 a inni  
robotnicy 30 fenigów za godzinę. Skutkiem strej - 
ku 40.000 osób bez chleba. 2.000 strejkują ych 
opuściło Berlin. Slrejk dobrze jest organizo­
wany, ma komitet centralny i siedm kotnisyj.

Oboje królestwo hiszpańscy, w otoezeiiu 
ministrów C a n o v a s ,  R o m ę  ro,  i Si  W o l a ,  
przedsięwezmą w tym tygodniu objażdżkę m iej­
scowości nawidzonych cholerą. W kompetentnych 
kołach madryckich sądzą, że zaraz po powrocie 
królestwa do stolicy podadzą się ministrowie do 
lymisji. d u i mniemają, że Silv-da zajmie się 
utworzeniem nowego konserw atyw rego gabinetu, 
drudzy zaś przypuszczają możność powołania 
stronnictwa liber,.lncgo do steru Rządu.

Kardynał sekretarz stanu J a  e o b i n i zacho­
rował na zapalenie płuc.

(D) Wiedeń 21. czerwca. Król M i l a n ,  któS 
ry tu baw' dla kuracji na chorą nogę, miał dziś 
już opuścić Wiedeń, lecz za porada lekarzy zo­
stanie tu jeszcze przez cały tydzień.

(D) Wiedeń 21. czerwca. W zmagająca się 
cholera w Hiizpanji oddziaływa niekorzystnie na 
relacje finansowo-ekonomiczne pomiędzy tem 
państwem a Au-trją. Wyszłe ztad polecenia, do­
tyczące kupna rozmaitych artykułów zostały co­
fnięte ; prolongaty wekslów są na porządku dzien­
n y m ; pieniądze nie dochodzą w terminach. Ku 
pcy tamtejsi nie przybywają jak  dawniej do Au- 
strji, niecheąe pozostawiać swe rodziny bez opie­
ki. F rancja  odgraniczyła się już kord nem od 
Portugalji. Podróżni odbywać muszą na gr.iniey 
francuskiej trzydniową kwarantanę. Dla prowe- 
nieneyj morskich z Hiszpanji wszystkie porty 
zamknięte.

Peru 21. czerwca. Wczoraj rano dało się 
tu czuć dosyć silne trzęsienie ziemi.

Neułra (na Węgrzech) 20. czerwca. Del go- 
wany przez Rząd komisarz L e e h n  e r skonsta­
tował filoxerę w kilku miejscowościach gór zo- 
borski-h.

Bukareszt 21. czerwca. Wybuchła tu zmowa 
rzeźników. Biciem bydła zajmują się pompierzy 
pod dozorem władzy politycznej.

Berno 2\. czerwca. Wieści o wybuchu cho­
rób zaraźliwych w Welehradzie są prze.-ndzon*1. 
Zresztą patńikfeni zabroniono odbywać noclegi 
w miejscowościach, zaraźliwemi chorobami do ­
tkniętych.

Telegramy biura koresp.
Uiedeń 22. czerwca. W wczorajszej konfe­

rencji stronnictwa liberalnego pod przewodni­
ctwem H e r b s t a  wzięło udział 88 członków Po 
wielce ożywionej dyskusji, przyjęto rezolucję, 
orzekfljącą, że utrzymanie jedności w ł< ie 
stronnictwa, jes t  pierwszym tegoż obowiązkiem. 
Postanowiony następnie wniosek wyboru komite­
tu z 2o członków, który ma się zajać wypraco­
waniem wspólnego programu, na podstawie wnio- 
sków, przedłożonych przez P l e n e r  a, S t e i n -  
w e n d e r a  i W e i t l o f a ,  pozostawiono' tymcza­
sowo w zawieszeniu, tj. aż do drugiej konferen­
cji mającej sie odbyć na 4 dni przed ukonstytu- 

o b u u a jąey ;  działiczoin moskiewskim zdaje s.** owaniem się przyszłej Rady państwa.

Nowy Jork 22. czerwca. W edług wiadomość: 
z Lalibertad, został przywrócony sookój w San 
Salvaaor. M e n e n d e z  objął prezydenturę.

Madryt 22. czerwca. Przedwczorai było w 
południowych prowincjach Hiszpanji 724 wypad­
ków cholerycznych, z liczby Których 316 zakoń­
czyły się śmiertelnie.

Toppor 22. czerwca. Obr/.ęd pogrzebowy 
Ma me uff la odbył się w sposób nader uroczysty 
W pośród dr rów kwiecia był wieniec od cesarza 
austriackiego.

iriadryi 22. czerwca. Tłumy powitały okrzy­
kami radośbi króla, kiedy w Puertadelsoł wcho­
dził do kościoła. Gubernatora cyw:lnego, mia­
sta Madrytu przyjęto gwizdaniem, a na  policję 
strzelano z rewolwerów. Trz, eb żołnierzy ze 
straży zraniono, 2 osób zabito. Po wezwaniu 
władzy, rozesz ły  się tłumy w spokoju, i porzą­
dek zosta ł  przywrócony. Po konferencji króla 
z przewódcami opozycji, z rz e t ł  się król zamiaru 
podróży do Murcji. Gabinet C a n o v a s a  pozo­
stanie zatem u steru.

Simla 22. czerwca. Według obliczeń urzę­
dowych, straciło życie wskutek trzęsienia ziemi 
w Kaszmirze 3081 osób. Około 70.000 domów 
zburzonych.

Berlin 22. czerwca. Cesarz odjechał wczoraj 
wieczorem do Ems.

Paryż 22. czerwca. W R ennes  wybrany se­
natorem  konserwatysta  V e r o n , 577 głosami,
prz-ciw  republikaninowi C o u r t o i s  (534 gł.).

Wiadomości giełdowe.

L w ó w  dnia 20. czerwce. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę : K olei gal. Karola Ludwiki a 200 złr. 249"50 do 
252'50, K olei Lwow.-Czern.-Jassy 229 50 do 232-50. Banku 
hipot. g a l .2. 284-—  do 288"— , Banku kred. gal. 230-—  do 
235-— . II. L isty zastawne na 100 złr wal. custr. Towarz 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 60 do 100-60, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90 '5 do 92 25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99"60 do 100"60, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 88"30 do 89"3i 
Ba ku krajowego 4 ,/,°/0 w. a. 9150  d i 92"50, Barku 
hip. gal. 6% 101"35 do 102-35, Banku hip. ga l. 5°/0 96"70 
do 97"70, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98 70 do 99 70. 
III. L isty  dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. wlośc. 
(dawniej 6 °/0) 3°/t, w. a. w likwid. 57-—  do J 9 — , Gal. zakł 
kred. włość, (dawniej 5 °/„) 2 ‘/,°/0 w. a. w likwid. 57"—  do 
59"— , Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/„ los
w 1. 1 3  do — .— , IV. O bligi za 100 złr. indemniza
cyjne grlie. 5°/0 101 50 do 102\50, Komunalne gal. Zakład  
kredytowy włose. (dawniej 6°;0) 3*'/0 w. a. w likwid
— •—  do — •— , 3°/o Obligi koinun. Banku krajowor-
L  emisji 9 7 — do 98"—. Pożyczki krajów, z roku 1873
6°/„ 102 75 lo  104-— , Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90"75 do 91-75, Losy mi sta Krakowa 17’—  do 19"—, 
Losy mi sga Stanisławowa 2 3 5 0  do 25 50. v . Monety
Dukat Loloi.derski 5-78 do 5"88, Dukat cesarski 5 81 do 
5"91, Napoleondor 9"80 do 9’90, Pół-im nerjał rosyjmd 10T2 
do 10-23, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1-64, Ii ubel ro­
syjski papierowy 1"24—  do 1"26—, 100 marek niem iec­
kich 60"60 do 61 "20, Srebro za 100 złr. — ‘— do — ■- ■. 
Kupony w srebrze za 100 złr. — •—  do — •—, Pierwsza 
z cyfei rszystkich pozyeyj znaczy: „płacą**, druga „żądaj ą“.

W iedea. dnia 22. czerwca godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 289"—, Anglo-Austr 98 50, Akcje banku Union, 
78 60, Kolej Karola Ludwika — •—, Połudn. 136-75. 
Renta papierowa — ■— , L ist” zas awne galic. banku bipot, 
— •— , 4 1/ , Galicyjski bank kraj wy 91 75, O bligi 4
?cźyczki krajowej z roku 1883 90 50, Losy z roku 

864 — "— , Napoleoudor 9"86—, Rubel papierowy 1-25— 
U sposob ien ie: stałe.

W iedeń  duia 20 czerwca godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow górn. 35 60, W ęg. akcje kredyt 287-50, Akcje ang’o- 
austr. 08-50, Akcje bank” Union 78"75, Akcje Karola 
Ludwika 251-— , Akcjo kolei północnej 248-—, Akcje kolei 
południowej 136"80, Akcje kolei Alfoldzkiej 185-75, Akcje 
Staatsbalin 297-25, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
231"75, Ak ije kolei węgier. północno-wschodniej 174"—, 
W iedeńskie losy 12425 , Akcje kolei Rudolfa —i— , Akcje 
kolei Albrechta — •— , W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 10875 , Galicyjskie oblig. indemn. 102-— , Losy 
regulacji Cisy 119-50, Losy Landerbanku 95 70, W ęgierska 
renta 98 92, Akcje banku związkowego 101"75, Akcje banku 
obrotowego — •— , Akcje kolei węgie ko-galicyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej — •— , Rubel papierowy 1-25—, 
W ęgierskie losy 117-25, Marek niemiecki — ■— . Usposo­
bienie : uspałe.

W iedeń  dnia 20. czerwca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 55, w srebrze 83 1 0 , Ren.a 
w złocie 108 40, 5°/0 austr. renta marcowi 99 15, Akcje 
banku wiedeńskiego 857-— , kredytowego S88'40, Londyn 
124-30, Srebro — •— , Napoleondor 9’85 —, Dukat ces 
men. 5"86, 100 marek niem ieckich 61'— .

B e r lin  dnia 20. czerwca godz. 5. min. 25. Rosyjskie 
banknoty 204 80, Akcje krądytowe 474-—, Lombardy 
226 — , Galicyjskie 103-20, Kolei rumuńskiej 59'20, Austrja- 
ckie banknoty 164"—. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— •—, Lombardy — •—

P a r y ż  Renta 3°/0 81-62.
T e lea ra m y  zbożow e  dnia 20 czerwca — W i e ­

d e ń :  Pszenica — ’— , do — ■— , złr., żyto — ■— do — "—  
złr., jęczm ień — —  do — ■— złr., nukurudza — —  do 
— •— złr., owies — •—  na — •— , okowita pr. 10.000 liter  

roeent 28 5 0  do 28-75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
ilogramów (na wiosnę) 8'80 do 8 8 2  z łr ,  rzepab 

(na sierpień-wrzesień) 12-50 złr. B » r l i n :  Pszenica żółta 
(na czerw iec-lipiec) 171-25 m., żyto — •—  m., spirytus 
loco 4 3 1 0  m., olej rzepakowy — •—  m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 46 50 fr , olej rzepakowy — -—, sp iry tu s— ■— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dn ia 19. czerwca : 13-75 do 14 — . 
B r e m a :  7 ‘30 do — ■— . H a m b u r g :  7 10, na czerwiec  
7-10 na sierpieu-w rzesień 7-45. A n t w e r p j a :  na ozei 
wiec 1 8 — N o w y - Y o r k :  7 ’/s- F i l a d e i f j a :  7-7 ,.

N A D E S Ł A N E .
F  og ram  ■ egzaminu koncesjonowanej szkoły mu­

zycznej, pod dyrekcją Em anuela K a c z k o w s k i e g o ,  
który się Odbędzie jntro we wtorek dnia 23. bm. w lokalu  
szkoły przy ulicy Ormiańskiej 1. 27.

1. C. M. W eber: Uwertura do opery „Euryanthe** 
ułożona na fortepian a 4 .n  s. -krzypce i w iolonczelę: pna 
Gallasch, Dyrektor, pp. P . i K. W. 2. H eller, St. óp. 16. 
Nr. 6. Notturno, Nr. 7. Intermezzo, odegra pna Hempel. 
3. a) Charles Meyer, op. 121. Nr 8. Toccata A-moll; b) 
Louis Kohler, op. 64. Valsi. de Salon, D-dur pna W anda 
Połi dniewska 4. Parło w E., op. 26—2. Toccata A-m oll, 
pna Suinper. 5. Schubert Frz. op. 137— 1. Sonatę D-dur 
(A llegro, Andante, Rondo) na fortepian i skrzypce, wyko­
naj: pna Hempel i p. kapelm istr , P istl. 6. B ertiui H. 
op. 167—1. Allegro agitato, E s dur pn i Adolfina Tlnz. 
7. Rheinberger, op. 13. Tarantella in B. na fortepian a 
4ms, pna Jaworska i dyrektor. 8. Jensen, Ad. Op. 31— 1. 
Valse Caprice, odegra pna Sm idow icz. 9. Paderewsk. J., 
op. 12. Tańce i pieśni ludowe ze Zakopanego, Nr. 4. 
Es-dur, Nr 6. C-dnr, na 4 ręce odegrają na fortepianie, 
pna Smidowicz i dyrektor. 10. M osehdes Ign., op. 58. 
Koncert G-moll, ezęse II. i I. z towarzyszeniem 2go forte­
pianu, odegra pna figa Gallasch.

rbćzątek z uderzeniem godziny 6.

N A D E S Ł A N E .
M ed . m yd ło  sm o łow e  B e rg e r a  sprowadziło 

tak niespodziewane rezultaty w przeciągu 20 lat przy 
leczeniu  wyrzutów skórnych, że przewyższa w tym w zglę­
dzie w szelkie inne środki. Broszura dodawana do sm o­
ło w eg o  m y d ła  B e rg e r a  daje prawdziwe wyobra­
żenie o jego skuteczności. C en a  sztuk i 35 centów.

G łó w n e  sk ła d y  w szystkich bergerowskich mydeł 
w e L w o w ie  u pp. aptekarzy Piotra M ikolascha, Zygmunta 
Ruckera i Henryka Blumenfelda.
m ydeł we wszystkioh iptekaen.

Składy większej części 
1926 1—4

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowycn.

W yciąg z ro zk ład u  jazd}
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i e s z a n y :  o godz 6 min 55 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s u o o w y :  o godz. l l  min. 25 przed połudn.

do Stryja, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Ohyrowa.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 inin. 40 rano do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  godz. ló  rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y  o godz 6 m. 28 wieczór do Stryja, 

Lwowa, Zwardoma, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza.

przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o "odz. 2 min. 10 po północy ze 

Stryja, fli siatyna, S Anisławowa, Chyrowa,
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 5 rant ze Stryja, 

Stanisławo ya, Dronobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  os  " b o  w y : o godz. 4 m ii 15 w nocy z Hu- 

si ttyna, Sian‘sławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła 
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisław ow a:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sąci;a Lwowa, Stryja.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 5 m. 37 po południu  

z Husiatyna.
P o c  .ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych, i innych, podobnych. (2)

N A D E S Ł A N E .  “
W ielm ożny Pan Henryk Blum enfeld

aptekarz „pod Złotym  Słoniem** we Lwowie. 
W ielmożny P anie! Najsamprzód składam najniższe 

moje ukłony za przysłanie dwóch butelek M alagi z ckiną 
i żelazem, po wyżyciu których moja żona w stała zdrowsza 
i siln iejsza; teraz jeszcze proszę o dwa pudełka pańskich 
pastylek piersiowych zawierające części na organa odde­
chowe zbawiennie oddziaływających. Pastylki te są dia 
śpiewaków prawdziwem dobrodziejstwem. 4

D nia 3. kwietnia 1885.
Bazyli Rutkowsici, 

w Szułhanówce poczta Jagieln iea .

Zlecenia giełdowe
uskutecznia pod najprzystępniejszymi warun­

kami bezzwłocznie i sumiennie

August Sthekuerg
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie.
Kupione efekta mogą aż dG zrealizowania 

pozostać w depozycie. 11

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla p. p. 
prenumeratorów Regulamin Zakładu leczniczego, 

w F iirsten h of w  Styrji.

Piwo Bawarskie
(C u lm bac lie r  B ie r )  na szklanki i 

flaszki jako kuracyjne uznane, oraz

Szynki własnej marynaty
p o l e c a  1789 10— 0 

H A N D E L  D ELIK A TESÓ W

St MOWSKH
róg  u licy  Chorążczyzny .

Do wydzierżawienia
od 1. lip ca  b. r .

folwark Tuczna,
ddalony o 2 m ile od stacji kolejowej 
óbrka, a 1 m ilę od gościńca. Ornej gleby 

00. morgów, pastwisk 150 morgów. Propi- 
jacja i m łyn o 2 kamieniach. Budynki 
0wo_postawione. Zasiewy ozime i jare. 

'ad 5 morgów. Czynsz roczny 1500 złr.
B liższa wiadomość u adwokata Dr. 

{aga sH igo  we Lwowie ulica K ościuszki 
5 lub u w łaściciela W ładysław a Prytyki 

v Zbarażu. 1967 3—3

3y L O R S Z Y N
Z  kfad Zdrojowy solanśowo -  b o r j*  nowt i hydropatyc ny 

o tw a r ty  o d  1. m a ja .
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 

Karpat w powiecie Sti-yjskim.
K ąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 

parnie różnorodne i natryski. Hydroterapja i leczenie elektryką.
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych. —  Restauracji publicznej nie ma.
Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w m iejscu, o 300 kroków od 

Zakładu.
Przyjęcie za porozumieniem Iistownem tylko ieczącyeli się.
W sżelkicli objaśnień udziela 1793 10—0

I tr . A le k s a n d e r  M e d w e / ,  lekarz  k ie rn ia e v .

C

FARBY
o malowania dachów, w na-j- 
epszej jakości, tarte w podwój- 
4e gotowanym pokoście, do- 
tarcztiją do lnażdej s ta c j‘ 
olejow ej fran co , taniej 

jak  każda konkurencja

BU R  i HiffiE
~ ' e  Lwowie Rynek 1. 38.

Wydział  Rady powiatowej w Bóbrce rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę urzędnika konceptowego obznajomionego 
z praktykę, przy władzach autonomicznych, z płacą miesięczną 
40 złr. w a.

Podania mają być wniesione najdalej do dni 14 od niniej­
szego ogłoszenia do Wydziału powiatowego w Bóbrce - 
zaopatrzone świadectwami uzdolnienia. joso 1-

( M a b  łnrac jn*
Fine Champagne

z n< ijsławniejszych domóic w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letn i flasz. złr. 2.50
Boutcleau et Comp. 15 „ „ „ 3.—
Mćukow et Comp. 20 „ „ „ 3.50

. Carte d’or 25 „ „ „ 4 -
Boutelean et Comp. 25 „ „ „ 4 50
Salignac et Comp. 30 „ „  „ 5.—

W I N A
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
1. n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w R jnku  1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowi w Rynku 1. 23.

W .  < ' l l  l l E I \ S l i l
zegarmistrz ,

p r z y  u lic y  H a lick ie j w e L w ow ie,
poleca swój założony w roku 1823

Magazyn zegarków genewskich,
zegarów ściennych, 1 D oM nych , ; e p l a t o i w  i M z ik o w ,

oraz jedyny na Galicję Skład zegarków z fabryki

Patek Philippe i Spółka w  Genewie.
Przyjmuje zamówienia na zegarki ozdobione herbam i, monogramami 

i t. d . , oraz uskutecznia n a p ra w y  zega rk ó w  z największą sun en- 
nością i gwarancją. ‘->-

r S A N T A L  d e  N ID Y
Baaeneya i  cytrynianu druwa aandałowego z Bombty, najzu­

pełniej ozysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie •kuteozniajazą 
ani tui? kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szpryoowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająo Żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w  PAariu, 8, ulica Yitibn n ziw  onOwMTinAifUAca

OGŁOSZENIE.

Niżej podpisany zawiadamia P. T. P u­
bliczność, że po odbyciu przez dłuż­
szy czas praktyki na klin i' e denty­

stycznej na w szechnicy w H alli, pod icię- 
runkiem prof. Dr. H ollaendera, o s ie d lił  
się w  C zern iow cacu  i w sze lk ie  
w z ak res  d en ły s ly k i w ch od zą ­
ce czynności w ed łu g  n a jn o w ­
szy h zasad  n au k i w yk on u  i e.

Ordynuje od godziny 8. — K . przed 
i od 2. —  6. po południu. 1847 13—0

Piotr Kadajski
w Czoi-nioweach ulica Ruska 1. 9.

używa się z najpo­
m yślniejszym sku­
tkiem przeciw  k a-  

_ |fl_ r  t     sz lo in  u p o r­
czyw ym , k atarom , k ok lu szo w i, 
n e rw o w e j iry ta c ji naczyu  p łn -  
cow yct i w sze lk im  c ie rp ie ­
n iom  p iers iow ym . Lekarze paryscy 
samcze z Domyślnym skutkiem go przepi­
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
rue V ivienne 36 —  NVe Lwowie w aptece 
P . M ikolascha. 1916 4— 0

S i r o p  d u

dTORGET

W e Lwowie u pp. aptekarzy P. M ikolascha, Z* Ruckera, Beisera i Naklika.

D słabienie siły
I f l A c l z i n i  W skutek na-

U I C S l Ł l C J  stępstw taje-
” mnych grzechów młodośoi i rozwiązłego 

iycia , usuwa niezawodnie i trwale ji dy­
nie illustrowana w rielu już wydaniach 

drukowana książka p t . :

Hr Retairs SellistliewalirnĘ
(Konserwacja zdrowia Dr. Hetuu . 

Wyaanie polskie . I złr. 
Wydanie niemieckie . 2 złr.

Tysiące otrzymały z dziełka tego 
wyjaśnienie swych dolegliw ości, a wsku­
tek zastosowania zawartyc-h w nim rad, 
także straconą siłę męską. Po nadesła­
niu franco nalcżytosci następuje wysełka 
Lanco Verlags Magazin in Leipzig, 
Neumarkt 34.

\  A . i v y ’ —A a—
Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 

g łów n y  od  n iepam iętnycn  czasów  znan e j wody o flin sk ie j,  
siln e j szczaw y a lk a lic zn e j (B i l in e r  S a u e rh rM n ), która o 

I wiele irzewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych  
, poi zeehnie jest znaną i łubianą, w g łów n ym  h an d lu  w ó d  m ine-
1 ra ln y ch  d la  G a lic j i  i R o s ji  p. E . M en droc lio -^ icza  we
I Ł w  i w i e ,  istniejącym  tamże od lat k i l k u d z i e s i ę c i u ,  dokąd co 8 dni regu- 
! larnie św ieże posyłki naszej wody odsyłane będą

N. li lMoiffl Dnfttjt umysłowi
w  I*i Ii ii (C z e c h y ) .

W  uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej) M. ks. 
Lobkowic4a, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zam iejsco­
wym, że wszelkie zl eonia w zakres mego handlu wchodzące jak najpunktu­
alniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

E. M endroćhow icz-
1777 15—0 główny skład wód m ineralnych, wa Lwowie Rynek 1. 44

S '/0 L O S Y
iiUBtr. Banku kiedyt. ziemskiego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50 .000

irkoteż

47,, Ł  o S  Y
węgierskiego banku hipotecznego

rocznic 3 ciągnienia
Główna wygrana złr. 50 .000

korzystne dla lokiu-ji kaucji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego

MIL i LlLIM
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1880 5 —0 2

^



4 DZIENNIK POLSKI.

WaMs dla właścicieli!

Un profess*ur
a Paris, fa ro ra b len en t eonnu a Leopol, 
partirait voloutiers a ia campagne pendant 
les T aeanees, en qua!ite de precepteur.

S’adresser a la Bedaetion du „D zien­
nik Polski" ou rue Zygmuntowska Nr. 13, 
drzwi Nr. 15.

„WeL... King" jest 60 procent 
tańsEą od iw yktego płótna I prz 
wyższa takow y ’«ykrot|<ą trW« i 

(ością. Nie « leży  prze ta „W eby  
King4* I w jk te p ótno stawiać w, 
jedrym  i tym samym rztyTife

„ W e b a  K ’ n g “ sporzawd,źona jest 
n a j p r z e d n i e j s z e . '  s z w a j c a r - 5  

8 k1 e j  p r z ę d z y ,  zw. „Drąht-Garn“. l  
Posiada ona nadzwyczajną e la sty czn o ść ,!  
tudzież wyrugowała powodzeniem  
owe gatunki płócien, które spelządzonei 
bywają z odpadków przędzy ju * ak 
słabych, a które przez cfieniiczną apre- 
turę resztki s .ej trwałości trąoą.

Próbki „W eby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż ń a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j , ,  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j )  
t r w a ł o  c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z  e g  t o W i r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby K ing“, dokąd się w spo­
sób powyższy me przenkoa, że w razie 

ibycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy m e zawiedzie. C^czy- 
" iscie  „Weba King* musi pochodzić, 
od nas, ponieważ bardzo możebnein jestj 
że P. f t  P»bliczności zamiast prawdzi-* 
wej „Weby King* podsuuiętefln byt? 
może eo innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kio go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

c eny „Weby King“:
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 —
1 sztuka 88 etin. szeroka, 20" mtr. 

dl liga, na cienką damską, męzką 
i w szelk i łódkową bieliznę złr. 8*50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d łu g a , na 3 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2*/5 mtr. dług. złr. ll'S l)  

Ton sam gatunek 200 ctm. szero-
ie . • • _ O t  . złr. 12*80 

1 sztuka 1 7 - ctm. szeroka, 15 mtr.
długa na bardzo cienkie prze 

K śc ie r a d ła  . . . . . złr. 13'—
W yrób nasz „Weby King* nabyć 

można Jetli me w na­
szym sk ład zie  15A7 20—U-»£> Ml — *»•-

! w ©  L w o w Ł b

i t u o a  K a r o l a  r " r t i u  1. 1  

i IVI. BAYER i Spółką.

Podpisany m~- zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, które w wielu kra­
jach są zaprowadzone z największą 
korzyścią, podejmuje się  wprowadzić 
w życie we LW O W IE. 1851 5—5 

M ianowicie uskuteczniam :
Stuunie wiercone 

tudzież eembrowane, 
żelazne, herm etycz­
nie zamknięte w każ. 
dei głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie wcho­
dzi. Dalej ustawiam  
pompy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po najtań­
szych cenach.

W każdym domu- 
i na każdym placu 
urządzam na żądanie 
w kilku godzinach 

WOnNE POMPY 
które w godzinie dostarczają 20—25 
wiader wody a więcej m iejsca nie zaj­
mują jak 12 cali.

Koszta urządzenia wraz z POMPĄ  
są zadziwiająco tanie i każdy w łaśc i­
ciel realności dla wygody i bezpieczeń­
stwa ogniowego u siebie ją postawić  
winien.

Od lłuższego czasu już dostarczam  
W ODNE POMPY dla m iasta, ustawia­
jąc jo przy ulicach.

Przyjmuje także zam ówienia * pro­
wincji, uskuteczniając je najakuratnicj.

Z poważaniem

S -
ul. Słoneczna 1. 21, we Lwowie.

W k  LEGA WIEC
W  u ło ż o n y  w p ie rw sz e m  p o l u ,  

y -V ~ A fc* »  d o b ry  w i a t r ! i p r z y n o s i  z wo- 
dv, jest za  m i e r n ą  c e n ę  do  k u p ie n ia .

B l iż s z a  w iad o m o ść  u p o r t j e r a  Ludwika 
w h o te ln  Langa, lub  u dozo rcy  do m u  1. 5 
C lio raże7vzna .

1-70

1-00
1/6%
1-58
1-54
1-50

K A W A
dla kónsumbiitów pocztą w balonach 
po 43|,  ktlo netto zawartości, najdr 
likatniejsza, aromatyczna, mocna, nie- 
fałszowana, za pobraniem pocztowem, 
o c l o n a  i f r a n c o  bez żadnych po­

stronnych wydatkói 
Perłowa Ceylon, najdelitn., klg. netto

g r u b o z ia r n is ta .........................złr. 1'92
Mokka a rabąk* prawdz. wybór. „ 1'70
Cuba, wielkoziarn. najdelikat.
Cey'on plantacyjna, eiem no-nie- 

bic-skii^wielkoziarnista . . .
Laguayra, zielona, przed. . . . .  
Portorlco, zielona najdelik. . . 
rajfow a Costaj .ca, bielona moc. . 

lenatfó (Złota la v  a), bardzo sm. , 
pe-lowe Hanila, żółta, najdelik.

'r r u b o z ia r n is ta ............................„ 1-46
Mt«Jia egipska żółta, ognista „ 1-42 
jawa, najdcl., jasno-szara moc. „ 1*3S
Domingo, wielko iarn., wybór. „ P36  
)ampo»i , najdelikat., Santos, 

bardżo dobra . . . .  • . „ 1‘28
Rio I., naidel., wybór, mocna . „ 1‘22 .
amaika, smal iw ita i mocna . „ 1-18 i

Bahia, uroni, i mocna . . . . „ 1 1 4  !
Afryk. Mokka perł., brnat. dobra „ PI U i

Przy zamówieniu w bal. orygin. po ; 
50—GU kilogr. koleją 10 ent. na kilogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 1524 3 —U

Oliwa stołowa
najzupełniej czysta, z oliw ek nizzej- 
skieli, lekko żółta, łagodna, słodka 5 
złr. 20 et. za 4 kilo netto, w dzbanu­

szku blaszanym oclonym i franco.

Wino Malaja
najdelikatniejsze, bardzo stare, słodkie, 
ui-żnc złr. 5'5Ó Lac..ma złr. 6 8 0 , 
Sherry  złr. 7 20, Frontignan złr. 5 do, 
Mader złr. 5 20, Muskateller złr. 5*29, 
Marsalla zł. 5*60, Yernmth złr. 4*8i, 
Cypryjskie złr. 4*4u, wszystko to towa. 
wystały i naturalny, w bee/.ułeczkaoh 4 
l.trow ych, o c l o n y  i f r n n k o ,  pocztą 
za /obraniem  bez żadnych zresztą wy­

datków dla odbierającego

H. MAITI, Tryest.

S y y p a B W m .
Przy urzędzie g m i n n t r ó l .  wol. miasta Bełza jfs t do 

obsadzenia posada
l e k a r z a  m i ą i s k i e ^ o .

Tytułem w y n a g r o d z e n i a  pobierać będzie lekarz miejski: 
aj unormowane należytośoi za oględziny bydła na targach i j a r ­

markach , tudzież bydła i mięsa na rzeź przeznaczonego, 
oyaz za oględziny zwłok zmarłych,  razem w  kwocie około
Jt* złi. rocznie i

b) t tliłem ‘emuneraeji za leczenie i dojazdy własną podwodą 
d° ubogich chorych w gminie  z miejskiego funduszu ubo­
gich i szp:talneg0 roezHi0 kwotę i 00  złr.

Podań.a zaopatrzone w dowody uzdolnię.Ua i wykaz d o ­
ły ic/j,so\sego zajęcia wnosić należy 1 5 .  l i | i e a  b .  v  
do podpisanego urzędu gminnego.

1‘osadai ta wraz z p raw em °pob ie ian :-‘' powyższych należy- 
toM-i dzielona 'os t  nie prowizorycznie na przeciąg dwóch lat.

DoktortAcie medycyny mają p ^ rw s z e ń s iw o  przed innymi 
k a iu i \datami.

U rząd g m in y  bróL troi. m iasta .
Bełz dnia 15. uzerwca 1F85 1071 2—0

C .  k .  u p r z y w i l  n a d u - o r u o  f a b r y .  a  p o w o z ó w

3  S C H U S T A L A  i  S p ć ł k i  J
-w  iL T e s s e l s d .o r f 3 r  pŁ

sg. •/...,.pa:r/.jfa swój skład we L w o w ie , p r - y  u lic y  K a r o la  JjUUufrf , . .  W
5/  " iiajin>wgi(j powozy, jako to: brrfzki, fa-touy, karety, „coupoes , Janda Jy, 

faciom  '3> ] owożenia, wegierskie wózki, tarautasy i I- i'-> 1'° możności W - 
W. n iz k U li  e ru a e ii

"ząd magazynu przyjmuje także wszelkie zam ówienia na uprzęż,
'||F  3-ioi.lla i wszystkie przyr ądy do jazdy powozem lub kouno i wykonywa ta- w 1 

kowc sumiennie . w najkrótszym czasie. 1 *19 ^3— 0

Największy wybór
towar doborowy

z pierwszorzędnych fabryk

płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych 
i 7. kolorową bordurą, pończoch, skarpetek, pończoszek dziecin­
nych białych i kolorowych, pledów, deszczochronów, nieprzema­
kalnych gumowych płaszczów, gotowej bielizny, najnowszych 

krawatek, szalików, kołnierzyków i manszetów; 1787 7 - 1 2  
k o s z u l ,  k a f t a n ik ó w  i  s p o d e li  l> r . J a e g e r a .

p o l e  c a

po stałych najmierniejszych cenach

1 1  i i m i s z
ive L w ow ie.

STACHIEWICZ i ABBYSOWSKI
S ^ . Z * Z " Ł . E I O O  3 / T a , s t ę p c 3 7 -

w e  L w o w i e ,  l l y n e k  1. 33  1908 7—10

polecają w  najobfitszym wyborze po najumiarkowańszych. cenach:

C H .  H E I S E L S
handel delikatesów i win

■w- S t a n i a ł a - w o - r o - i e ,
Poszukuje

acznia.
Ekstrakt roślinny

( Vege tabKi en eks t rak t)

D r S CI II W E K i K  Ił Ą
leczy  pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki omtuji, jako to : polttcje, 
osłabienie płciowe, oraz bodące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciow e  

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złf- wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1901 3— 21

Dr. Schw eigera w Wiednia
V I I I .  lifi.ud.wug, 2 !*.

H o w o ś ó !
Ntfpoje pożywno orzeźwiające: Napój ga ­
licyjski z okstraktu słodiM  napój rosyjski 
z ekstraktu żyta i kefir z mBka krowiego, 
napój górali czerkicskicli. Napoje te u- 
znane przez ÓYiiycli p)). lekarzy i chem i­
ków, jako zdtowe i pożywne, których co­
dziennie dostanie w aptece I V p .  Kar­
czewskiego w llyiiku. 1929 6— 12

SOLI™.

D W A O i .

wylecenie ni .m  Ina 
w dwith Uueh p.-e

nłycle OMaln SurWu ept.
wteŁ nagrodą. Śmdok prayjąty
r npttmlaak Paryikleh. OUbulm luntn 

oaowąją wiulttogo lataakn robaki a lada 
11 awianiąl dmowjtk

Ndb jMworfainh CHo- I 
balaa Saorotaa daia jmmU \ 

• Honyak#o*aMnA Wqri «t o ą  Umrtm

We Lwowia w aptaea P.MIkolaaeha, w Krako- 
wia w aptekach PP. Trmi yńak Kedyka.

K ‘

toby chciał zrobić dobiy 
uczynek raczy pewnej ro­
dzinie dla polepszenia osu 
wypożyczyć 200  złr. w. a., 

bez lub na mały procent, zwrot 
kapitału zapewniony. 1974 2—5 

Łaskawe zgłoszenia pisemnie 
lub ustnie przyjmuje Adu ini- 
s tracja „Dziennika Polskiego."

Cieplice Trenczyńskie
i:.! W cgrzeeb, 30 minut od stacji kolei 
Tepla - Tre.H-zyn plitz. T c r i t i i  
s i a r c z a u e  o d  2 8 "— 32 “ R . ,  iaj- 
slaiteczniejszc w cierpieniach gośćco­
wych, nerwobólach itd. Zakład, wygo­
dnie urządzony, leży w pyszi.tj doi nie 
M ałych Karpat. Pobyt przyjjjynny i taui 
Początek sezonu 1. maja. ,'Ż© L w u  T a  
przez Trzebinie, Od n bsrg, S liem , 1’c- 
p a d o  z a k ł a d u  33  g o d z .  d r u  ? i .  
Na Większych staej.-u-ii bilety tam i ua- 
powrót o 33 °/u tańsze. Podręcznik i 11 - 
ferm ac\jny I ł r a  F i l i j i k i e w K - z a  
w* wszystkich księgaruiach. Broszury 
i w jjaśnien ia udziela na żądanie lu'z- 
błatiiic-. J.044 13— 20

Książęcy Zarząd kąpielowy

1 2 p  
1 2 5

Rozpisuje sję. licytacja na dostawę szpitalowi powszech­
nemu kra jowemu we Lwowie na 1S8G r. to jest  od dnia 
1. Stycznia do 31. Grudnia 188(5 r., z oznaczci.iem w przy­
bliżeniu ilości:

I. Drzewa opałowego rocznic--:,.'*,
a) Bukowego łupanego metrów kubicznyeh . . .  L>00
b) Brzozowego „ „ .. . . . .  ^00
oj Sosnow-ego „ „ „ . . . .  600

II. Mleka dziennie-
a) tiiezbieranego l i t r o t c .......................................................
b; zbieranego ,, .......................................................

rl 'ak drzewo, jako też mleko powinno być doslawitine do 
szpitala w najlepszych gatunkach,  mleko codziennie, w ozna­
czonych godzinach i i lościach; drzewo zaś w miarę zażądani^ 
i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala.

Bliższo wyjaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki ,  na podstawie których kontrakt, za­
war tym zostanie, i które po podpisaniu dołączyć trzela. do 
oferty.

Oferty opieczętowane i należyćfę: ostemplowane przy dołą­
czeniu wadjum 5 procent od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcji Szpitala do dnia Hi. Lipca r. I>. 
i w tymże dniu o godzinie 11 przed p o ł u d n i e m  w kai.colaiji 
Dyrekcji Szpitala odbędzie się naprzód olwart ie ofert a n a ­
stępnie listu i licytacja.

Do kontraktu wymaganą  będzie kaucja w wysokości 10 
procent od całej rocznej dostawy. 1977 1— 3

Lwuw, dnia 18. Czerwca 1885 r.

Dyrekcja krajowego szpitala powszechnego.

* KANTOR WYMIANY
e . k .  u p r z y w i l .  g a l ic .

k u p u je  i  sprzeda je
w s z y s t k i e  e f e k t a  t m o n e t y

pud w a r u n k a m i 11 a j p r z y  s t ę p 11. i1 j t- '/■ e i n i

J o L is ty  h ip o tec z n e ,
j — k o  t e ż

5 Premiowane Listy Mpoteczne.
( t ó i v  w W łu g  p r a w a  z d l  i a 1. l ip e a  18(58 ( l ) z .  P . p  88  N r , 9 3 )  
i  ija jiw yż. p o s ta li ,  z  d n  it 17. g r u d n iu  r ., m r g ą  b \ ć  u ż y te  do
lo k o w a n ia  k a p i t a ł ó w  i i i i id i i s z o w y c h  p n p ila m y t-h , k a u cy j m a lż jjń -  

t k ie h ,  w o js k o w y c h , m i k a u c je  s łu ż b o w e  i w ad jn

s ą ,  - w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a T o ^ c i a .
H T  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie, dziennym bez doliczt-nia prowizj.. 1500 12—o

Krochmal połyskujący
(G lan is ta rk e )

jako. jedyny i najlepszy łifhktyeznom  
użyciu, nic jak inne tego rodzaju wyroby; 
odznaezająne się jedynie ozdoimą etykietą, 

a nie odpowtadajaee c e lo w i. poleca

O. T. W I N C K L E R
■we L w o w i e  3

ulica Teatralna 1. 7, naprzeciw Katedry.
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KAROL ^AŁLABAN
poa „Złotym Kogut9m“ W9 Lwowie

p o laea

z u p e łn ie  ś w ie ż y  tra n s p o r t.  
C H I Ń S K O - R O S Y J S K I E J

TPTTf? t?  A CP  V  Jut JCa Jrt, ł 'X X  A X
ciemno naciągającej /, wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią. [
'/, kilo Congo (jęsarskiej . . . .  złr. 2'2l
'!■! K.. n i l i j n e j ................................. „ 8'20
'/j „ M clauge de Moskj® . . . „ 4-20
'/.j ., Im p e r ia l......................................„ 5'20.
li t! WydŁwków włas. wysiewu ., i '70

'I-i n W ysiewków sprowadzonych „ 150
*/.j ,, Soiieliong w orygin. opak. „ 4'—

Przy odbiorze 8 kilo w jednej poczto­
wej paczce o|i,b-,cam porto do każdej stacji 
pocz.owej w kraju. 1S'.'4 7 —0

KAWA
M. M AJONICA

w  T r - y e ś o i e  lSdó 3—0
rozsyła w jiakietacii jmcztowCt h 4;'|j kilo, 
netto, z ocleniem , \yo.'"e od ]iotrn i franco 
w opakowaniu, zatem bez wydatków dla 
odbierającego, za pobraniem pocztowem: 
Kawę dla sfuźby, wydatną . . ki lo złr. 1.15 
Rio, delik., mocnn, czyst. sm. „ „ 1*25
Jawa, zielona, godna nrltn-eni „ „ 1 48
Złota lew a, wielce szlaeli. łagod. „ „ 1'4S
Monado- brunatna, wielkoziarn. „
Ceylon, plant., bardzo delik. .
Cuba, wielkoziar., najszl. gat.
Cuba perłowa, najdelik. g a t . .
Jawa perłowa, najdel., ulub. .
Mccca, prawdz. arabska . .

l-OS 
1-60 
1-05 
i *80 
1-50 
1-74

3* D O - Y O - O O O O O O O O O J O O - O C  O O O O C  O

Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie §
p l i i c  M a r j ą c k i ,  U o i c l  Ź o r ż t i ,  Q

obficie zaopatrzona- w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz­
kowe dla dzieci i m łodzieży, o dęła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niem ieckich autorów, naj- 
r>6g ..ts /v  wybór pow ieści, książki szkolne nowe i używam- dla wszystkich zakła­
dów. i.siąż: i do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 
w płótno, skórę, szagryn, . tn-hcik, aksamit, szybik ret, róg ła w oli, perłową ftonehe 
i kośij s łon io■>.ą (mjecŁnic tiinio wydania- dzieł niemici-kic!:, biblhitckę „Mrówki* 
i A. W iślick iego,,książk i dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych

mi nagroili' liilności.
/ le c e n ia  z prowincji załatwiają się natychmiast,', d/.n ia br .kujące na sk ła­

dzie sprowadza w najkrótszym czasie.

K sięgarnia przy jmuje przedpłatę na wszystkie ^czasopisma- za ręczając za U  
punktualną eksj>cdy«jc. Jzzi-.-ła w ron ach  zniżonych -^starcza po eciuu-h ogla- A  
szanycli przez nakład' ów. - ‘ 1932 --__0 X

1 0 0 0 0 < 4 0 (  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

Siałe i piekne receli!
Nr tj i um )z ie j c /.e rw o u ii i,0o i'ii*/ -<  h f  r ę c i  w y b ic h iją  i \> vd li

kiit.ui.ija po k ij if iik ro ln o m  n a ta rc iu

1 L J I E M E M  B O Ś L I N N I I H .
S to ik  po f-0  c m .

GRYSIK TOALETOWY do mycia rak
iMii u a / / r <ł i >- Jegło — ['‘u d c lk o  5 0  < u t.'X \ ti

Proszek do czyszczenia paznogei
) u iati  ii pn nog-c i*n 1‘ i iłjBśc‘i ,  r ó ż o w e g o  * ib i - ui . i  i p ę k u . y o  

p ly  IW. — 1'uilmlko i-o 2 5  en t

S io d e łk a  do  p o l ir o w a i i ia  p a z n o g e i
1 z łr . 2 5  e n t.

Szczoteczki, pilmczłG, kostk :
do cz.yM it7.en  a  i ib n n u w iiiiiu  p n z u c g c i  (ul 4 d  e lit . do  3 ł-lr.

J A N I H N A T O ż n e Z
we lAuowie. sklepy u lasue ulica Koperniku l. 3. 

ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski plac M urjucki
i l i l ia  w K r a lio w io ,  .S u kienn ice 1. 2 0 . 1479 10—o

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

E .  M A C H A Y f K I E G O

wc Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis Hotelu Georg a

p o l e c a :

W ie lb i  w g b ó r  nmjmod/H ie js zg c h  p a r a s o le k  po złr. 2, 4, 6, 8 ,  le  do
naibogtif szych. — E N -T O  UL- (JAS  po złr. troO, u*50.

P a ra so le  ang ie lsk ie  nowego sysfeiiiu (auioinał parugon) po zł. 0.50, 7, 8 i. t  d.

R ę k a w ic z k i damskie i mązkio jedwa­
bne i fil J ccoko po ent. li.1, rłr. 1, 
1*50 i 3 złr.

K a p e lu s z e  m ęsky filcowe najnowszego 
(asonti, czarne, bronzuwo i poj.ie- 
latc, po złr. 2, 4 i 5.

K ap elu sze  sk ład an e atłasowo, po zł. lu. 

Cylindry Ilabiga po złr. 8 i 9. 

P a le to o ik i grubo trieot n ld era n L b ir . K ap elu sze  anęi cl fki c,  in ickkie. czer

D la  dam  n ajm odniejsze konfekcje
to jest :

R otundy angielskie po złr. 22, 24, 26. 
i t.. d

P ła sz c z e  i paltoty  angielskie ("\Vattcr3 
proof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 34 itd.

P a le to c ik i trieot jersey, po złr. 8, 14 
óO iUJ

tanii po złr 18 i wyżej.

P r o c h o w c e  angiokskic dla dam a l p a g o  
we i jedw ahfa złr. 16 i f. d.

K apelusze filcowe ubierane dla pań 
pn zir. 6 5d, 7 5() itd

K a p elu sze  ilamslcic ogrodowe ubierane 
po złr. Ból) i 2*50.

E charpos i o h u steczk i sznciowc jedwa­
bne iv nowych kolorach po złr. 
fi-50, S-50, ló-ln.- 14*50.

W ielki wybór w a ch la rzy  m o d n y c h ,
po złr. 1*50, 2, 3. 4 itd.

G orsety  francuskie po złr. fi.

R ęk a w iczk i damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 
zika -li, po -złr. 1*35, 1 5 0  itd

R ęk a w iczk i męskie zmlue 7. dobrego 
gatunku po złr. 1*30 i ^80, •>.

wone, b iałe/granatow e, zielone, po­
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1 5o.

K a p elu sze  m M kic s-lomkpwi-. panama 
i mani l a

K oszule męskie białe i kolniowe j>o 
złr. 3 itd.

Najnoiyszc k o łn ierze  tuzin z.-ir. 3 (io .  

M an k iety  po złr. 5 i 6 za tuzin.

W ielki wybór najm od n iejszych  kraw a­
tek  damskich i męskich.

C hustk i batystowe, płócienne i fula­
row e, pół tuzina, po z-lr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

P o ń c zo ch y  francuskie kolorowe fil d’e- 
cosse wc wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po z-lr. 1*50.

SK ŁAD W ODY KOLONSKJEJ,
po ent. 50 ił. 1, 1 50 i 3.

< F 4słw * ¥ :‘d , ąty ‘celany, szkł^., drzewa i  skóry.
" 'fr

Kalosze appelskio dla dam złr. 1*60 i 2 50, meskie po złr. 3 ‘50  i 4  50.

^  € # M y - n , j . a M ' b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  *m*
1830 4— o

" n a  —
Zo.uuiwicnia zamiejscowe uskueecmi j ą  się odwrotną pocztą.

Skarpetki angielskie fil d’eco.-se w eł­
niane i jedwabno luzin zł. 7, 8. !» itd.

K afta n ik i (ii d A-osść w ełn iane, po­
cząwszy od 1 złr. do liajlopsz.ych -1 
jedwalmycli.

K a fta n ik i, spód n ie  i skarpetk i systemu 
prof. Dr. .lii-gcfa.

P ła s z c z e  gumowe (W atterproof) i re- 
yersihle, suknem pokryte po zł. 15,
16, 17 i t d,  — oraż p r o c l i o w e e  J 
angielskie po złr. 7 i 8.

P ła sz c z e  cienkie gumowe dla pań i pa­
nów wraz z torbeczką i rzemieniem  
do przewieszania po 8 złr.

H a w lo k i woluiaue (Wattorproof) po 
z-lr. lii, 18 i t. d.

Pledy, sz a le  i  kołdry angielskie nowe 
wzory fti złr. 10, ' 2, ’ 4, lti itd.

K afry  torby i neeesairy do podróży 
w wielkim  wyborze.

W ielki Ekład 
P 1U W D Z IW E J PE B FU M E IiJI  

FRAN CUSK IEJ i a n g i e l s k i e j
tylko z fabryk 

renomowanyeli za granicą.

W ielki wybór 
B IŻ U T E R JI FLANC OSKIEJ.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „DzienniJca Polskiego'* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


